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ubolewsją nad zdemokratyzowaniem katolicyzmu, | rzewniejącą strong, icdla jej to uwydatzienia pod- 
jak sig wyraża Kreutz Zig, ale również jak tu, nosimy ten objaw monarszej łaski. i 

uznają, ża w obec gwałtów, jedyny i konieczny toj W czynie tym widzimy.piękny rys tej szlache- 
średek odporu, i arcysłusznie rząd oskarżają, że |tnej dobroci, która jest tak wdzięczną 1 wspaniałą 
do tego zmusza całą ludność katolicką, wszelkich | cechą charakteru Miłościwego Pana, widzimy wy- 
odcieni politycznych. momny objaw serca Monarchy, które jak samo mi- 

Osksrżano Dziennik Poznański, że dopierooc łości jest pełne, tak znowu nsjgłębszą miłość, "i 
pogrzebiony A pogerdą ogółu zabity Wiarus, był | FIerDiejsze przywiązanie , najżywszą wdzi 
tylko wysuniętą czatą Dziennika, i że dla tego obudzać musi 1 obudza. .. 
chciał i mógł Dziennik w kwestyach kościelaych Ta dobrotliwa pamięć o mężu, który przez cały 
zawrzeć rodzaj kompromisu z kstolikami. Oskarże- |0703 swego żywota kierował się hasłem wierności 

i poświęsenis dla Tronu, ta pamięć pełne wspe- 
niałomyślaej troskliwości,  wyrążona aktem tak uj- 
mnjącej, tak serdecznej dobroci, to niejako now 
vromyk tego uroku, który otacza szlachetną mi 
Nsjjaśniejszego Pana. 

Nawet w chwili, kiedy Jego własne serce Zasmu- 
cone zostało utratą najdostojniejszej, drogiej osoby, 
kiedy Jego myśl własna, okryta pozępną żałobą, 
zajęta że oddaniem „sei „poc spenen 
awo drogi wyjścia płaszczykiem mniemanego iate- | poprze ikowi — nawet w tej chwili nie zapo 

tbi arie” „A Monarcha o tych, których kulą swą i współ- 
czuciem 0 é raczył, a którzy, jeśliby pra- 
gnęli podwoić lsta i troski swego żywota, pra- 
Już to liberały nasze nie odznaczają się zaszczy- guęliby tego w tej pięknej myśli, aby ten żywot 
tnie w tyle szczytnej walce obecnej, X. From: poświ o- 
bolz głośny liberał, członek komitetu z 48go i 
kilku innych tegoż kolorytu, zupałnie dziś są biało- 
czarni i pod komendą Masser achów i Staudych. 

Żydzi mówią: in Geldsachen hört jede. Gemüth- 
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niezbędnie przedsięwziąć to wszystko, co do 
organizacyi społecznej wiedzie, co prowadzi 
do zespolenia klas i do wydobycia ludu ze 
smutnego położenia. Niejednego zraża ta tru- 
dność roboty, oraz trudność położenia, w ja- 
kiem się teraz każdy znaleść musi, przystę- 
pująćc do dzieła. Nie myślimy zaprzeczać ani 
jednemu, ani drugiemu; ale żadna wielka spra- 
wa w Świecie nie przychodzi bez długiej i 
ciężkiej pracy, żadna wielka idea nie zwycię- 
ża bez ofiary i poświęcenia. Kto sądzi, że 
kraj nasz wepchnięty w toń przepaści po tyln 
klęskach i tylu cierpieniach, może powstać 
w pełnym rozwoju moralnych i materyalnych 
zasobów, bez największych wysileń i bez tru- 
du, ten chyba zapomina o kardynalnem pra- 
wie rządzącem ludzkość, jakie zapisała Ręka 
boża ra każdej karcie dziejów. Nadludzkich 
prawie byliśmy zdolni wysileń, kiedy w jednym 
dniu chcieliśmy odrabiać wiekowe zaniedbania, 
z tym samym przystępując zapałem, z tą 88- 
mą miłością powszechnego dobra do czynnego 
w dniach spokojnych życia, niewątpliwie zdo- 
łamy doścignąć celu, który aczkolwiek trudny 
i mozolny, nie jest jednak niepodobnym do 
osiągnięcia. 


wiernie w cywilizowanych warstwach narodu. 

Nie trzeba się łudzić, że jeśli dotychczas 
potęga umysłowa i przewaga kapitału daje 
pierwszeństwo tradycyom narodowym, to z bie- 
giem czasu stosunki mogą uledz zmianie, a 
bez jedności w narodzie nie można spodzie- 
wać się, aby. warstwy do dziś obojętne na 
politykę, przejąć się miały zapałem do, idea- 
łów, które nie przejdą w ich krew i życie, 
przez wspólność dążeń na innych drogach pu- 
blicznego zawodu. Skoro zaś dziś ten lud stoi 
na stanowisku całkiem niezależnem, im bar- 
dziej więc oddala się od źródła narodowego 
życia, tem większe dla krajů. ztąd wypływa 
niebezpieczeństwo. Ze stanowiska więc polity- 
cznego miłość tradycyi dziejowej i wiara w 
przyszłość narodu nakazuje pódjąć kwestyę 
dobrobytu ludu i na pierwszy ją plan działal- 
ności postawić. Nie podejmą się tego tylko 
ci, którzy w tych tradycyach wzrośli, a du- 
chem i przekonaniami najbardziej są z niemi 
związani, 8 zatem w pierwszym rzędzie nasi 
konserwatyści. 

Mają oni jednak inne ważne powody do 
zespolenia się z ludem, idea ta prócz polity- 
cznej strony ma związek z pojęciami własno- 
ści, i że tak powiemy, ze spokojem i trwa- 
łem jej używaniem, gdyż na polu rozdziału 
społecznego wyrasta i krzewi się bujny chwast 
socyalnych, a nawet komunistycznych pojęć. 
Z zasad też konserwatywnych wynika, że ci, 
którzy przewidywali niebezpieczeństwo, powinni 
rękę przyłożyć do ratowania społeczeństwa ; 
ci co byli przeciwni rozproszeniu, powinni sku- 
piać i jednoczyć. 

Stoimy zaś w tem położeniu, że wolny i 
usamowolniony lud stanowi dziś potęgę mate- 
ryalną, wyzyskiwaną po części przez. sotya- 
lizm, stanowi w swem skupieniu potęgę finan- 
sową i na niej powinienby się oprzeć dobro- 
byt całego kraju, wreszcie stanowi potęgę mo- 
ralną, i pomimo tych przeszkód nie jest da- 
lekim ani od pojęć wspólnych, ani od tych 
zasad, na jakich opiera się byt moralny na- 
rodu. Ale ten lud jest 'dziś wydziedziczony 
na korzyść obcych, lichwą owładnięty, z go- 
spodarstwem jeśli nie zniszczonem, to przy- 
najmniej chwiejnem, z pojęciami jeśli nie skrzy- 
wionemi, to wciąż bałamuconemi. Niecni in- 
tryganci podtrzymują w nim nadzieję na cu- 
dzą własność, pozwalając popadać w nędzę i 
zawisłość w dzisiejszej chwili; nieporadność 
i lenistwo doprowadzają go do ruiny, z któ- 
rej nie umie wcale wydobyć się, stając się 
najczęściej pastwą namiętności i pogrążając 
w pijaństwie. 

| Każdy to przyznaje, skargi są ogólne ale 
środki przedsięwzięte zawierają za mało jedno- 
Litości, za mało ciągłości, aby mogły dopro- 
wadzić do pożądanego rezultatu. Chcge dla 
kraju prawdziwą osiągnąć korzyść, wypada 
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Stan ludu moralny i materyalny stanowi 
dziś dla nas podstawę naszych prac organi- 
cznych, i nie trzeba bowiem na to wcale być 
socyalistą, aby na pierwszym stawiać planie 
organizacyg spółeczną i dobrobyt przeważnej 
większości narodu. Z jakichkolwiek zaś przy- 
czyn za granicą sprawa ta postawioną zosta- 
ła niby w sprzeczności z zasadami konserwa- 
tywnemi, to jednak na niej opiera się budowa 
całego społeczeństwa i na zaszczyt naszych 
konserwatystów godzi się przypomnieć, że 
przestrzegając pierwej przed zbyt porywczemi 
reformami, sami postawili tę sprawę na po- 
rządek dzienny, a wołania o zespolenie się z 
ludem z ich wyszły obozu. Jeżeli teraz spo- 
tykamy co chwila i wszędzie występującą spra- 
wę socyalną, nie ma w tem nie dziwnego, jest 
to bowiem tylko dowodem dezorganizacyi spo- 
łecznej, będącej następstwem całego szeregu 
pojęć wcielónych w ustawodawc:e stosunki ca- 
łego cywilizowanego świata. Poprzednio kwe- 
stye „socyalne nie mogły występować z taką 
siłą i ciągłością, gdyż stosunki klas różnych 
były uregulowane, znajdowały w sobie pewien 
punkt oparcia i równowagi; źle czy dóbrze 
w każdym razie łączyły one ludzi i stanowi- 
ły tamę dość silną do utrwalenia stanu rze- 
czy przez długi wieków szereg. Dziś przeci- 
wnie społeczeństwo zostało rozbite, postawio- 
no przeciw sobie żywioły, dając im za pod- 
stawę wzajemną nieufoość, i nakazując im pa- 
trzeć na własny interes, który zostawać ma 
w sprzeczności z interesem reszty ludności. 
Na takim gruncie rozróść się musiał egoizm, 
musiało zaginąć poczucie powszechnego dobra. 
a w naturalnem następstwie sąd o potrzebach 
ogólnych wypada jednostrónnie, nie jest oży- 
wiony głębokiem przejęciem miłości bliźniego 
i miłości ojczyzny, zkąd wyrodziły się konie- 
cznie wszelkie sprzeczności i skrzywienia , ja- 
kie „dostrzegamy we wszystkich niemal społe- 
czeństwach. 

Napróżno też szukalibyśmy jedności naro- 
dowej taw, gdzie ideał ustroju społecznego 
zupełnie inaczej pojmowany; zkądby się nawet 
wziąć mogła zgodność poglądów na potrzeby 
ojczyzny, gdyby nie czerpała natchnienia z 
przeświadczenia © wspólności interesów klas 
społecznych. Jeżeli też dzisiaj nie możemy po- 
szczycić się, aby wszystkie warstwy- narodu 
miały ten ‘wspólny ideał przed oczami, pocho- 
dzi to właśnie z tego stanowiska niejako odrę- 
bnego a.rozerwanego, jakie u nas panuje w 
stosunkach społecznych. Dwie główne klasy 
nasze społeczne lud i wielka własność patrzą 
na siebie z niedowierzaniem, coraz większy 
pomiędzy niemi rozdział, nie ma łączności pra- 
cy i poglądów, a w skutek tego lud nie mo- 
że pogodzić się z tradycyą przechowującą się 


uwestgi. Z ledwie bowiem Wiarus przestał wy- 
chodzić, Dziennik występuje z osławionemi „dro- 


nargze. 

Nieśmy hołd serdeczny temu aktowi łaski Ce- 
sarskiej, który nie tylko w tem ma, awe znaczenie, 
że zaszczycony nim został mąż, W którym życzli- 


z à zaa ; .|wość Monarsza łączy się z ami i czcią 
lichkeit auf; zdaje się, że u naszych liberałów i ppe > [ 504 
głośno Ha ry znac księży — dzięki Bogu, za- kraju, sle i w tem strz że ja ss aR 
stęp ich maleńki — in Geldsachen ustaje i wiara | rys wielkiego serca, ODJaw pięknej duszy Mo rk 
i patryctyzm, boć ostatecznie położenie obecne jest w które losy pa 
tskiem, że każda dziś samowolnie szukaas lub 
obrana droga wyjścia jast niozem innem jak dezer- 
od kościoła i narodu, z miłości dla kieszeni, a 
nikt lepiej tego nie widzi i jaśniej o tem nie f9- 
dzi, ale z całą surowością, „jak nasz lad prosty, 
Odpowiedź Ojca Śgo, na adres obywateli wiel- który właśnie w swej zacnej prostocie, tylko jasne 
kopolskich, z powodu kardyuelstwa X. Ledócho- |i proste drogi uznaje 1 tylko takich wymaga od 
wskiego, wielkie zrobiła wrażenie i w kreju i za duchownych i świeckich. 
granicą, i bardzo słusznie, bo treść jej wskazuje, że W tej chwili sypią się jak z rogu obfitości de- 
pisana nietylko do tych co ów adres podpisali, zle | kreta banicyj, przeciw duchownym u n88, 8 że 
jest ona pzewdziwem orędziem Stolicy Apostolskiej, | wydzje je władza admivietracyjna, bəz odwołania 
do arodu polekiego, z całą miłością, jekiej już | się do sądu, wyradza się niemal w każdym przy- 
tylekrotnie doświedczyliśwy od obecnego Papieże. | padku następująca potworna procedura. Władza 
Orędzie to wielkim bodźcem zostanie dla obywa- | administracyjna wnosi do sądu © wymierzenie ka- 
telstwa naszego, do cerez Ściślejzzego się zazerego- |ry n8 tego iub owego księdza, i zaraz na mocy 
wania, w walce nam wydanej jako katolikom » |skargi orzeka banicyg i wywozi za granice Księ- 
zarazem i Polakom, a dla cierpiącego zewsząd du- stwa. Zwykle sąd wolniej działający wydaje dskret 
ohowieństwz, orędzie to będzie wieliiem umocnie- sgocznie, imio Stec, aoe pra rząd wywie- 
miem i otuchą. ; zionego, ściga listami gończemi, celem wymierze- = : : 3 
|Wiece katolickie nieco sparaliżowane zostały u- nia kary. Niech to zrozumie, kto może. nerona e Lo raink a We 
więzieniem Dra Szymańskiego, który najlepiejumisł |  Iaaugurowano w Pozsaniu ogród zoologiczny, boć | da się to nieprawdopodobnem, a jednak jest praw- . 
js organizować; prowadzić i w ściśle legalnych |wazystko musi być na modłę Berlina; festyn insu | dą, bo obecny rz Panai ar „est niejedno 
szrankach utrzymać. Ale cel rządu tem uwięzieniem | guracyjny był liczny. zrobić. Kto = ów ZE sio. Fori 
zamierzony, osiągniętym nie będzie, bo popęd już wielką łatwością z jednój ostateczności. przerzucają 
raz jest danym, i wiemy o kilku miejscowościach, się w drugą, ile razy widzą w tem korzyść dla 
gdzie wiece podobne, niebawem zwołanemi zostanę. siebie. Wiadomo także, że od wielu -lat francuscy 
Kwestya wieców, dotąd różnorodnie jest sądzoną. mężowie stanu zupełnie stracili tradycyę wielkich, 
Wielu się lyka wprowadzania ludu na areng czyn: daleko sięzejących planów. Życie z dnia na dzień 
uego działania, którego pole, gdy raz ruch ten się|sika Galiogi, JE. br. Agenora Gołuchowskiego, |i przestawanie ną małych korzyściach, te dwa u- 
wzmoże, przez inne niebezpieczne wpływy wyzy- przysyłając mu jednego z najznakomitszych leka- | derzające znąmiona śmwaskiego mieszc1 , 
akańem być gotowe. W zdaniu tem, wiele jest prawdy, | rzy stolicy, Dra Gustawa Lóbla, sprawił nie tylko |czasów Ludwika Filipa zaraziło politykę, a Napo- 
i nie bylibyśmy za użyciem tego środka, gdyby to| w mieście naszem, ale w całym kraju prawdziwe |leon III złego nie naprawił. Jak w r. 1870 Fran- 
nie był jedyny środek obrony, w tych nadzwyczaj- |s niepospolite wrażenie. Akt tem współozucis | cuzi chcieli wojny. i byliby najobętnićj, całą Euro- 
nych czasach napaści na kościół i wszelkich acz | Monarchy dla jednego Z Swych sług najstarszych |pę do nićj wciągnęli, tak teraz z tą samą NA- 
i najwierniejszych, dla dostojnika, który posiwiał | miętnością szuksją pokoju, i każde nowe ustalenie - 
w gorliwych usługach dla swej Najjaśniejszej Dy- | jego gotowi okupić choćby nej większem ZĘ. 
„|oastyi, dla państwa i dla kraju, ma opns Wy- ównem 
sope zaszczytnego znaczenia dla osoby hr.-Gołu- i 
chowskiego, także inną, „charakterystyczną a roz-| łem, iże ona prędzój ozy późnićj skrupi się na 
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orofasora uniwersytetu, i radców sądu krajowego: 
Ferdynenda Świtalskiego, Dra Emila Lopa r- 
szańskiego i Leona Budzynowskiego, czion- 
kami komisyi egzaminacyjnej tyczn: 
egzaminów państwowych oddziału judycyalnego. 


Piszą z Rzymu 29go czerwca do Kuryera Po- 
znańskiego : 

Muszę wspomnieć o pogłosce, która gotowa na- 
robić wiącój wrzawy, aniżeli ostatnie układy z Pe- 
tsraburgiem. Jest to pogłoska, że jawoby się zano- 
siło ns zgodę między Barlinem a Watykanem. ¿ Uro- 
sła ona — zdaje się —ztąd, że gsbinet francuski ro- 
bi pewne usiłowania, a przynejmniej w ponfaych 


Lwów 8 lipca. Gazeta Lwowska pisza: 
Dowód najwyższej Swej łaski i życzliwości, ja- 
kim zaszczy0ił Najjaśniejszy Pan chorego Namiest- 


Część literacko-artystyczna. 


tek wszystkich państw, jeśli dziennikarska namię- 
tuość przebija w historyczoficznych sądach o insty- 
tucyach z tego podboju szlacheckiego wynikłych, 
to jest znów inny, obcy napływ, inne pomięszanie 
ras, z którem autor sym atyzuje znów z dzienni- 
karską tendencyjnością. Jest to powstawanie trze- 
ciego stanu także z obcych napływowych żywiołów. 
Autor słusznie odmawiając samoistności history- 
oznej i indywidualizmu rasom, „przyznaje ję, nie- 
mniej słusznie społecznościom, które się już skry- 
stalizowały w naród. Lecz co najzabawniejsze, że ami, bo już na początku wskazaliśmy, Że 

proces krystalizacyi narodów i państw o własnej | wolności utrzymać się nieda, gdy się poao fa- 
indywidualności odkłada dopiero do powstawania |talistyczny rząd praw natury nad ludzkośćią, cóż 
obcego, napływowego stanu trzeciego. A więc spo-|się teraz stanie z zasadą równości, tak bardzo dziś 
łeczności rycerskie średnich wieków, cała. hierar- | wynoszoną, gdy przzjmiemy pewnik, że różne rasy 
chig polityczna i socyalna, z którą można niesym- | uiemają wspólnego początku? Przyjdzie podobno 
patyzować, ale usprawiedliwić zwyczaje ludożerców, wszak to tyl- 
dobna, nie miała indywidualizmu i samoistności | bo, ludzie różnych ras, jak różnych gatunków 


mu już oburącz przyklasnąć musimy, odtrąca cał- 
kowicie Contrat social J. J. Rousseau. Dowcipnie 
powiada, że.ten system nie mogący wytrzymać 
naukowej krytyki, wywarł ważny wpływ na epokę 


wne punkta loiczne, na których spotkać się może- 
my a przynajmniej tuszyć, że kiedyś spotkanie na 
stąpi między poweśnionemi obozami i sprzęcznemi 
szkołami. Z tem też uczuciem braliśmy do ręki 
broszurg Dra Gumplowicza, zajmującą się owemi 
modnemi kwestyami rary i państwa i mimo zasa- 
dniczego przeciwieństwa, w kilku miejscach spô- 
strzegliśmy te punkts styczne, które w przyszłości 
stać się mogą punktami zwrotnemi. 

I tak zerąz na początku zgoda zupełna na tę 
uwagę, że wszystkie umiejętności im się więcej rozra- 
stają tem bardziej jednoczą i łączą w współay or- 
ganizm, że różna części wiedzy zbliżają się do sie- 
bie i pomagają sobie wzajem. Jest to wprawdzic 
także dziś doktryna szkoły materyalistycznej, która 
wszystkie nauki przyrodoznawstwu i prostej mate- 
matyce podporządkowaćby pragnęła. Lecz kto wie 
czy ten kierunek, że tak powiemy centralizacył sau- 
kowej nieprzygotowuje tryumfu acientyficznego cał 
kowitej prawdy, gdy do badań natury doliczą kie- 
dyś pewniki nadnaturalne, do materyalrego pozy- 
tywizmu pozytywne zasady wiary. 

I zaraz też na drugiej karcie w premisach roz 
prawy znów zgoda, tym razem nie bez restrykcy! 
na tę doktrynę, Że ludzkość w swym rozwoju, czło 
wiek w swej państwowej organizacyi czyli uspóło- 
oznieniu ulega niezmiennym prawom, które autor 
aazywa najwyższami , dodsjąc jednakowo, że SĄ 
umturalnemi. Restrykcya nasza nieodnosi się wpra- 
«dzie do t:go słowa „praw natury“, bo i pojęcie 
natury jest bardzo 'elastycznem. Według nas nie- 


Teorye o rasach i państwie. 


(Rage und Btaat; eine Untersuch p 
SĘ ung iiber das G 
Staatenbildung von Dr. Litwie ełk ra 


Publicystyka regestrujące wypadki współczesne 

> arię się także liczyć z Ea skal dei w mo- 
zie, które filozoficznie albo’ ścientyficznie starsją 

się popierać, usprawiedliwiać lub zanowiadeć to, 
co w danej chwili ma przewagę w sferze wypad- 
ków. Doktryny te rabierają bezpośredniego znacze- 
nia, jeźli jak nasiesie wichrem przyniesione z ob- 
cych stron zaczynają kiełkować na rodzimym grun- 
cie, częstokroć wbrew temu, że rola polska nie- 
przydatną „do tego posiewu, że zwłaszcza plony 
z tego nasienia nic dobrego dla vas nierckują. I tak 
modna dziś kwestya ras w polityce, historyozcfii 
i tej nowej umiejętności; co wliczywszy człowieka 
pomiędzy zwierzęta, dla jego gatunku stawia iście 
zoologiczne prawidła — ta kwestya ras, mówimy, 
jakżeż jest sprzeczną z całym naszym narodówym 
roznojem i politycznym interesem. Druga doktryna 
niemniej modna, a będąca w związku z pierwszą 
doktryna państwa, uprawniejąca zabory i wiodąca 
do apoteczy mocniejszych żywiołów, które esymi 
luja w sobie słabsze, tavże uni nam echłebiać, aoi 


ciążliwe bywsją mechanicznie zbudowane 
patrzeć podbojów w orgacizowaniu się starożytnej państwa, Lecz w Świecie organicznym widzimy dwa 
Grecyi a zwłaszcza zgodzić się już stanowczo nie- królestwa, roślinne i zwierzęce. Tym razem jeste- 
możemy na podniesienie hipotez Szajnochy „O le- śmy za Darwinem i już raczej pokrewieństwo Z 
chickim początku Polski* do zuaczenia pewnika. zwierzęcym w spółeczności ludzkiej do- 
Dziwi nas też ta skwapliwość ze strony autora w |tę rasowość naszą zużytkują ? strzegamy. Państwa i spółeczności rodzą rię tak 
przedstawianiu Niemcom, boć dla nich znać pisał| Lecz nie to jest dążnością autora, on stara się || i 
no niemiecku, obcego. może germańskiego pocho- | dowieść, że fabrykat trzeciego stanu z Niemców i|ozłonków, z dziecka wyrastają następnie na męża, È 


nas pocieszać nieżńćże. Mimoto jednak 'darwinizie | *zruszony porządek samejża materyalnej przyrody | dzenia. szlachty . polskiej 1 rozwodzenia się nad e zawsze w tych samych kształtach jakie przy- 

polityczny, naturalizi" historiozeficzny Backłów i jest ustanowiony ręką Stwórcy, porządek zaś ludz- | uciskiem słowiańskiego ludu. Drobna to tendencya niosły z sobą na świat. Niemożemy się przeto zgo- 

raperów, pozytywizm socyalny Augusta Comte, a ki z tego samego pochodzi źródła i jest opatrzno- wcale niepatryotyczna, a zupołoia rozmijsjąca się dzić na te pojęcia o orga i stw, że one Z | 

= rażą „dogiasta państwa stawiane przez profeso- ściowy. Gdyby autor był wyciąguął wszystkie na- |z prawdą. Różnie ras wyśledzić, niepodobna, ani biegiem czasu coraz to nowe przybierać «inny 

w iy gelińskich i heidełbórskich, jeźliniezzachodzi |stępstwa zə swej premisy O niewzruszonych pra- | w tradycyach takiej dynastyi Piasta, któremu prze- | 8 9 , że jak rośliny wypuszczają nowe liście i 
teratarze naszej wielu adeptów, to mimo to wach natury rządzących spółeczeństwem, byłby do- cież słowieńskiego, ludowego pochodzenia zaprze- jest nawet rodzimy, jak we kle | kwiaty, tak spółeczności przęchodzą różne stadya 


czyć się nie da, ani w jnstytucyach narodowych, | żywiołem kosmopolitycznym, że jego wpływ obni- opoka pstrysrobalizmu, monsrchii, feudalizmu, ; 


ka A wszystkiemi porami, bo żatruwa człą współ szedł koniecznie do: tego szkopułu, na którym tylu 
abia Or: Bez samowiodzy częttokroć prze- | rozbija się myślicieli, gdzie się pomieści przy pra- 
y te pojęcia i wprowadzemy”je w!użytek co- | wach natury wolna wola człowieka, a w jej braku 


żył wszędzie samodzielność narodów i państw. Cóż |dopokąd niewydadzą 


ani w psychologicznych cechach szlachty i włościan. 5 loom racyi, „owoców 
- s dopiero tam, 52! jest gdzie nie przystaje rzeczypospolitej i rewolucyi. Wszystkie te 
e znach saie - 


Potrzebną jednak była hipoteza Szajnochy do 


dzienny, niepytając zkąd je czerpiemy. Mało kto skąd s'ę bierze wrodzone dążenie do wolności, | doktryny ras i podbojów. Na tej zaś teoryi opiera 0 fazy dzisiejsze są raczej zboczeniem, niż e r. 
zdaje sobie sprawę z doniosłości teoryi, którą przyj któremu autor pewnie przeczyć nie zechce. . Omi- |autor znów za Niemcami cały swój system pań- nym rozwojem, ge Ba „nie v > 
ps tons verba magistri s im więcej zgłębia zasa- | dąć tu fatalizm niepodobna, gdy się mówi o wyż |stwow rozwoju. Podbój szlachty to początek ie, tylko .go i wzmacniać A 
y; tem uporniej przy mich Obstaje. Wolimy naj- szych niewzruszonych ptawach naturalnych, a nie- | m ji, mówi on, a w dalszym rozwoju r . y 
gorszą doktrynę, niż zupełny brak żnead. Rozšrs-|dodaje zaraz, że”są ona opatrznemi. lizmu; mimochodem powiedziawszy Ani mona! Si 
wiać się warto z ludźmi myślącymi, oboćby: wręcz Nieczyni tego autor i omija trudności; natomiast |w ścisłem znaczeniu tego słowa, ani feudalizmu | § —oe E 
przeciwnego obozu, bo choóby przepaść cała roz- przystępując dó teoryi państwa, zbija Arystotelesa l 
dzielała nasze przekonanie od tych dbktryn, są pe- fi Platona systemata >o powstaniu państwa, a cze- 3 

4 


m - — -= 0 770 - - ES CK RACE WRO GE 


Franogi, rząd francuski prsgnąłby pogodzić Waty- 
kan z Berlinem, aby ps to poddanym Aa 
o sympatycznych objawów 


odjąć wszelki powód 
dla prześladowanego kościoła w N. 


jest położanie 
Jedoskże 


że Watykąu ustąpić nie może. 


Nie rozumie przeto położenia rzzczy rząd pru- 
ski, utrzymując siebie i innych w zgubnem bardzo 
złudzeniu, że Watykan ustąpi. Złudzenie to pocho- 

wałciwszy prawa 
Kościoła, pojednała się potem. Dla dn A po- 
tężny ks. Bismark miał być mniej szczęśliwym od 
białego Cara? Tak w istocie liberalni rozumują 
nietylko u uas, zle i za granicą. Jednakże zapo- 
miosją, że dwa północne mocarstwa zupełnie różne 
stawiają żądania, a ta różnica tłómaczy, dla czego 
Rosya mogła otrzymać pewne koncesye, a Berlin 
ich nie otrzyma. Rosya, albo raczej schizma, oho- 
ciaż jest najzaciętszym wrogiem Kościoła i wytrwa- 
le nad jego zgubą pracuje, to jednzk daleko rozu- 
mniej od Prus postępuje. Rosy», dławiąc u siebie 


dzi ztąd, że Rosya tyłe razy 


coraz bardziej Kościół katolicki, nigdy nie opu- 


szozą prawa kanonicznego i nigdy dotąd nie żąda- 
ła rzeczy, któreby z niem były w niezgodzie. Raz 


tylko przeniewierzyła się tej swojej mądrej polity- 
ce, gdy gniewem uniesiona, wydała ukaz 1868 ro- 
ku. Ale jak żałowała tego kroku, wiedzą ci najle- 
piej, którzy mają stosunki s wpływowymi Rosya- 
nami. To też nie ccfaęła się przed upokorzeniem, 
nierozłącznem ze zniesieniem ukazu, a nawet wy- 
rzekła się do czasu ulubionego planu wprowadze- 
nia języka de (gg do polskiego Kościoła. Wszy- 
sto to uczyn żeby znowu stanąć na mocnej 
padstawie prawa kanonicznego. Nie wyrzekła się 
przez to awoich zamiarów dalszych, owszem, po 
wróci ona do nich niewątpliwie, ale nie jak w ro- 
ku 1868: ab irato, pod wpływem namiętności, lecz 
posługując się albo złymi księżmi, których ma na 
swoja zawołanie, albo innym jakim. sposcbem, np. 
prośbą obywatelstwa do Ojca Sw, którą podobno 
jaż teraz na Litwie rząd każe podpisywać. Przy- 
zyacie, że gdy rząd ag n wystąpi z dokumen- 
tem dowodzącym, jako obywatele życzą sobie ro- 
syjskiego języka przy udzielaniu Sakramentów, Wa- 

kan znajdzie się w bardzo przykrem położeniu, 
bo straci najsilniejszy swój argument, że nie może 
d peor narzucać narodowego języka, którego 

e chcą. ; 

Jakże inaczej postępują sobie Prusy! Ułożyli 
azereg praw, nie radząc cię katolików ani kano- 
nów. Nie powiadam, że wszystkie są przeciwae 
prawodawstwu kościelcemu, bo przynajmniej poło- 
wę z nich mógłby Ojciec św. przyjąć, nie gwałcąc 
w ńiczem kanonów. Ale druga połowa jest tego 
rodzaju, że w żaden sposób przez Papieża uzcaną 
być nie może, a ponieważ obie połowy są nieroz- 
łączne, bo uchwalone przez Izby, rząd pruski ani 
pierwszej w Rzymie nie przeprowadzi. Tem mniej 
zaś może się tego spodziewać, że biskupi niemiec- 
cy jednomyślaie i z własnej inicyatywy, a nie, jak 
głoszą w Berlinie, z papiezkiej namowy, wypowie- 
Gzieli słuszne a uroczyste: nie pozwalamy. Oj- 
ciec Św. następnie ich pochwalił, i póki rzeczy zo- 
staną jak są, nie ma najmniejszego powodu do 
zmiany postępowania swego. 

W sprawie petersburskiego synodu dwa silne 
czynniki umożebniły ustępstwa: Skromne żądanie 
Rosyi i uległość biskupów, którym trzeba b;ło do- 
pomódz. W Niemczech biskupi wytrwale się zasnd 
trzymsją, ku wielkiej radośii Namiestnika Chry- 
stusowego, a Barlin trwa w pogardliwem, jakob; 
pewnem zwycięstwa oczekiwaniu, zapomniawszy 
mimo licznych profesorów swoich, że nawet wobec 


najwięzszych niebezpieczeństw nigdy R nie wy- 
rzekł się zasady, której zawdzięcza wialkość 8WO- 
ję: Parcere et debellare superbos. 


Wiedeń 8 lipca. Dnis 22 czerwca podpisaną 
została z jednej strony przez hr. Andrassego, z 
drugiej przez ajenta rumuńskiego, w Wiedniu p. 
Costaforu konwencya cłowo-bandlowa między Au- 
stro- Węgrami a Rumunią. Konwencya ta sułada 
się z 32 artykułów; prócz tego dołączone są da 
niej trzy taryfy, przepisy dodatkowe i protokół 
końcowy; w tekscie w e zachowana jest na- 
zwa konwencyi. For wstępna niewymienia 
jaz to bywa zwykle przy traktatach handlowych, 
monarchów, lecz rządy, jako zawierające konwen: 
cyę; prowadzący rokowania są jednak npoważnie- 
ni do jej zawarcia przez monarchów. 

„Monarchia austryacko-węgierska zalicza Rumu- 
nig do mocarstw najwięcej wzrellejowsnych na- 
tomisst Rumunia přrzyjmvja. dla wprowadzenia sr- 
tykułów austryaoko-węgierskich dwie taryf Taryf: 
A wylicza te artykuły, które bez opłaty cła wpro- 
wadzane być mogą do Rumunii; taryfa B ziś te 
przedmioty, cd których opłacane być mają cła 
szczegółowe. Dla wszystkich tych przedmiotów, 
które nie są w taryfach wymienione, ma być w 
przeciąga czterech miesięcy ułożoną osobna taryfa; 
aż do tego czasu pobieranem będzie cło 79/, war- 
tości towaru, (Dotychczasowe cło wynosło 8'/,) 
Taryf: O zawiera wyjątki co do cła wywozowego 
pobieranego w Ramunii. 

Z przepisów głównych stanowi Art. XI wzajemną 
wolaość transitową; Art. XVIII zawiera istotne u- 
łątwienia w ruchu pogranicznym; Art. XXI zawie- 
ra przepis, że w Rumunii nazwą lokslaego po- 
dstka konsumcyjaego, pobieranym być może doda- 
tek tylo od takich artykułów wprowadzanych, 
które także Rumunia produkuje i od których po- 
bera podatek konsumcyjny; Art. XXIV reguluje 
wzajemność ochrony znaczków handlowych i pró- 
= rodz wag poddanych w ger ustaw 

sanyo nyc ARA, onieważ zaś 
Rumania nie posiada d ustawy o ochro- 


nie znaczków handlowych przeto obiecuja przepro- 
wadzić takową w ciągu roku. Art. XXVI mówi o 


żegludze; dodatki pobierane być mogą tylko na 
koszta regulacyi i i ulepszenis, pa Bl zań 
od towarów w taryfie B wymienionych 50/, cła spe- 
cyficznego, a od taksowanych ad j 
', 9, ad valorem. Art. XXXI 


£ c k iemoczech, a ks. 
Bismarkowi wszelki powód do skargi. W tym oto 
celu zaczął pewne poufie w Rzymie kroki, ażeby 

szczere i gorące pragnienie pokoju. Takie 


„Jeda , o odgadąć, ża ta usiłowania 
nie osiągną pomyślnego skutku, raz dla tego, że 
ukryta niechęć do Prus studzi zapał dyplomatycznój 
akcyi, potem że głos Francyi doisiaj daleko mniej 
znaczy, aniżeli przed Sedanem. A najważniejszh, 


;|mcże, że to przedstawierie ekszedycyi admirała 


oo s czo a a PC I 


pcbierarem być ma cło 7%, wartości, jaka się 0- 


akich z r. 1873 z dcdatkiem 159. 


postąpiłe, że komitety, z 3 lub 4 członków komi- 


uznać komisję centralną jako zupełnie samoistną, 
niepotrzebującą oglądać się na poglądy i wskazó- 
wki ministeryalne. Zə swej strony komisya roz- 
patrzyła się w operatach komisyj krajowych i u- 
chwaliła zasady, których mają się przy objazdach 
swoich trzymać komitety. Na jednem z posiedzeń 
zimowych uchwaliła była komisya ułożyć memoryał 
szczegółowy i przedstawić w nim komisyom krajo- 
wym i okręgowym swoje stanowisko co do prza- 
prowadzenia ustawy o podatku gruntowym. Bru- 
lion tego memoryału już był gotowy, komisya jə- 
doak odłożyła wydanie jego aż do jesieni, kiedy 
pojedyncze komitety przedłeżą sprawozdania z ob- 
jsżdżek swoich. Operatów krajowych komisys 
centralna jeszozę nie otrzymała z Galioyi i Dal- 
macji. 

— Już po zamknięciu dziennika otrzymaliśmy 
wczoraj jeszcze jedną dereszę prywatną o wypadku 
na kolei żelaznej pod Haag niedaleko Linzu. Brzmi 
ota jak następuje: „Niemiecki następca tronu i 
jego świta nie ponieśli żadnego szwanku przy wy- 
padku na kolei żelaznej; jeden z strzelców uderzony 
został lekko spadającym pakunkiem, jeden z ludzi 
kolejowych przejechany. Pociąg wjechał Ba stacyi 
Haag, między St. Pateri Valentio, wskutek fałszy- 
wia ustawionej zwrotnicy, na stojący pooiyg cig- 
sarowy. Wdowa po jenerale rosyjskim Agtelewie, 
kobieta 60 letnia, dostała napadu kurczów nezwo- 
wych, pojeshała jednak dalej. Pociąg pomimo wy- 
padku przybył w porze do Passau i Sirbach. Wi- 
na nieszczęścia spada w pierwszym rzędzie va kio- 
rującego zwrotnicą, w drugim rzędzie na urzędni- 
ków stecyi, ścisłe śledztwo zarządzono, i natych- 
miast zawiadomiony cesarza*. 

— Radca ambasady hr. Karol Załuski odja- 
chał do Brukeelli, gdzie obejmie tyraczasowo kie- 
rownictwo tamtejszego poselstwa nustryackiego. 


Rosya. 


Wstępny srtykuł N. 156 Petersb. Wiedom. po- 
święcony jest sprawie greokićj i przedstawia tsko 
wą w stanie równie opłakanym wewnętrznie, jak 
zatrważejącym na zewnątrz, wyraźnie oczekują tam 
każdego dnia wypadków i zmian ważnych cały bo- 
wiem naród jest w opozycgi przeciw królowi i na 
tym jednym punkcie wszystkie stronnictwa są z8o- 
bą w zgodzie. Najzawiętszymi jego przeciwnikemi 
mają być Fanaryooi, których dają Petersb. Wied. 
asjaiepochlebniejszy opis, nie szczędząc też i wszy- 
stuich w ogóle Greków, za ich pochop do kłótni, 
duch iutrygi, i zużycie wazelkich sił, na urzeczy- 
wistnienie czezych mśrzeń, wskrzeszenia państwa 
bizantyńskiego. Niewyjaśnisjąc nam czy się Rosya 
do tych marzeń cokolwiek nie przyczyciłs, Peterab. 
Wied. kończą swoje sprawozdanie, następująceri 
jak ra mnićj więcój, urzędowy organ, bardzo zng- 
czącemi słowy: 

„Z wszystkiego tego można sobie zrobić pojęcie 
o teraźniejszym stanie Grecyi, i łatwo wytłómaczyć 
zachodzące tam wypadki, przybycie do Pirei fran- 
cuskiój eskadry pod dowództwem admirała La- 
roncióre i oczekiwane przybycie sngielskich okrę- 
tów, ptzepowiednią są przyszłój buczy. Republi- 
kancka Francya szcz'gólziój jskoś zajmuje sę 
sprawami Gracyi, przez które ma nadzicję odzy- 
skać wpływ swój ns sprawy wschodnia utracony 
w r. 1870. Leronciere jest zwykłym zwiasiucem, 
że tak powiemy, jest to Vogel-Sturm greckich re- 
wolutyj Ona to zjawił się w Pirei w przeddzień wy- 
jazdu z Grecyi króla Ottoss, i jamn Frencya ro- 
alietowska, cesarska i republikancka, powierzała 
zawsze agitacyć greckie, jako stronnikowi idei zro- 
bienia Śródziemnego morza frencuskiem jozio- 
tem. Niedawno zaś, odezwał się. ze zdaniem, że 
wybrzeża Archipelegu mogą wynzgrodzić F;ancyi 
uiratę Alzacji i Lotaryngii. N:e obce też są in- 
trygi f:ancuskie, w obecnój kryzys grechiój. Z 
wewnętrznemi zaburzeniami łączą się intrygi ze- 
wnętrzne, które wsżczynsjącój się teraz kw.styi 
greckiój nadsją charakter najniebezpieczniejszy. 
Anglia bowiem nie na to Grecyi zrobiła podaru- 
nek z wysp Jońskich, żeby z nich zrobić stacyę do 
Egiptu i kanału Sueskiego dla swoich wapółzawo- 
dników. Rywalizscya mocarstw, w jakiójkolwiek- 
bądź sprawie, mnićj więcćj mającój związek z kwe- 
styą wschcdnią, przedstawia się zawsze jako groźoy 
objaw, różnorodnych nieporozumi:ń i zetknięć, któ 
rych ani przewidzieć rozmiarów, ani odgadnąć wyj- 
ścia nie można. * 

Tak patrzy pismo rosyjskie na sprawy greckie. 
Nie sdaje się nam, żeby w dzisiejszym sta- 
nie uniżoności dla Rosyi, którój dowody mamy 
w ciągłych dla tejże pochlebstwach całój fcancu- 
skićj prasy, Fraucya przedsięwzięła cośkolwiek bez 
zgody na to, i upoważnienia Rosy:;, i bardzo być 


Lsronc.dra więcój jest odpowiedzią Rosyi na mo- 
wę br Derby i artykuły Timesa, jek przeciw Fran- 
oyi wymierzonym pociskiem. 

— W N. 156 Petersb. Wied. czytamy zgryź'iwą 
odpowiedź dzierżawcy tój gazety p. Bajmakowa na 
artykuł Mosk. Wied. Katkowa, z powodu trudno- 
ści jakie miał p. Bajmakow w ustaleniu swo- 
jéj redakcyi, po kilkakrotnie jak wiadcmo przez 
ministerstwo oświecenia odrzuconój. Cała ta pole- 
mika mało jest zrozumiała dla nas, którzy nie 


ne jest ścieśnienie, że uwolnisnie to rozciąga się 
tylko na 10 kilometrów od granicy, co właściwie 
tyle znaczy, iż wprowadzenie zboża rumuńskiego 
do Austryi i produktów mącznych austryackich do 
Rumunii jest zupełnie wolne od cła. Punkt 3-ci 
dodatkowych przepisów reguluje cło przywozowe 
od win tutejszych do Ramunii sprowadzonych o- 
znaczając wysokość jego na 5!/, %/, wartości wina. 

Protokół kcńcowy zawiera bliższa wyjaśnienia 
niektórych artykułów konwentyi. Najważniejszy 
przepis odacsi się do art. IX, według któreg> cła 
obliczane teraz ad valorem, mają być w jek vaj- 
krótszym czasie zamiesioze na cła specyficzne na 
zasadzie 70/, cła wartościowego i objęte być mają 
taryfą dodatsową do taryfy B. Protokół końsowy 
stanowi w tej mierze, że zaraz po wymianie raty- 
fkscyi obsdwa rządy złożą kowisyę mięszaną, 
której zadaniem będzie wypracować w przeciągu 
czterech miesięcy taryfy cłową soecyficzrą co do 
wszystkich w taryfie B niewymierionych a od cła 
oieuw olnionych artykułów wpr.wadzanych, na które 
tymczasem należy nałożyć cło 7%, Od wartości. 
Jeżali nie przyjdzie do zgody, natenczas w prze- 
0ągu dni 15 wypracowaną być ma taryfa specy- 
ficzna na tej podstawie, że od każdego przedmiotu 


każe z cen tabs] statystycznych austryacko-węgier- 

,— Według d niesień wiedeńskich centralna ko- 
misya do podatku gruntowego od d. 15 czerwca, 
w którym na nowo prace swoje podjęła, już o tyle 


syi centralnej złożone, poczyneją pojedyncze kraje 
objsżdżać. Mivister skarbu ujrzał się zmuszonym 


CZAS z Soboty 10 Lipca 1875. 


wiemy o co mianowicie rzecz idzie, i do czego sto- 
zują się wzejemne tych dwóch gazet przymówki i 
przysinki. Zastanawia nas tylko następujący ury: 
wek ariykułu p. Bajmakowe, dość dobrze charak- 
teryzujący zwyczajny system postępowania w Ro- 
syi stron sobie nieprzyjaznych i przeciwnych: 

„Kiedy nieprzyjaciele moi rcznosili o mnie po- 
tajemnie, przez przeciąg trzech miesięcy, wszelkie 
kłamstwa i oszczerstwa (nie mówiąc już o do no- 
sach) danuacyacyach (na które odpowiadałem 
gdzie wypadało) nie miałem prawa bronić się pu- 
blicznie* iti. Pan Bajmskow „nie mówi“ o denuncys: 
oyach, ale tylko o nich nsdmienia, jako o rzeczy tak 
pospolitój i z natury rzeczy idącój, że o niéj mówić 
nie warto. W Rosyi donos, jest tak zwyczajnym 
objawem niechęci, a tak naturalnym środkiem o- 
brony lub zemsty, że nikt go za najwyższą nie u- 
waża nikczemnęść, nietylko w potocznem życiu i 
zwyczsjach, ale nawet w history), literaturze i poe- 
zyi. W poemacie Puszkina pod tytułem: Mazepa, 
Koczub*j za obrazę osobistą mści się na Mazepie 
donosem, który zarazem jest zdradą, bo zaprze- 
daniem Małorosyi Piotrowi Wielkiemu, 00 nie prze- 
szkadza mu być bohaterem poematu. Możnaż się 
dziwić, że tego rodzaju nikczemność w oczach po- 
spolitego Moskela nio vio ms w sobia zdrożnego, 
kiady Puszkia człowiek wyższych pojęć i uczuć. 
poeta, i myśliciel, ten redzej zamsty poezyą uświę- 
cił Nie dziwimy się też wcale, że nawet osobistość 
tak błahonadieżna jak dzierżawca Peters. Wied. nie 
był od niój wolny. Z csłego zaś artykułu widrimy 
tylko, ża p. Bajmakow z panem Katkowem idą ra 
noże i że tylko w kwestyi naszego ucisku i taki h 
jak na Podl-siu wypadków, deją przykład najzu- 
psłniej:zój z sobą zgody. 

— Qzytawy w Petersb. Wiedom., że jeden z 
najznaczniejszych negocyantów adaskich, zakupił w 
Humeniu (Gub. kijowskiej, pertyę 20,000 czetwer- 
ti 80,000 korcy) pszenicy, którą postanowił prze- 
wi ść do Odessy na pedwodachb. Ten sposób trans- 
portowania, zauważa Nowo-rosyjski. Telegraf od lat 
8 miu przestął być w użyciu, wracają zaś do niego 
skutkiem tak wygórowanych cen na tameczaych ko- 
lejach żalsznych a razem takich nieporządków opó- 
źweń i masy majsiepotrzebniejszych formalności, 
że transport na podwodach (08 przestrzeni mniej- 
szej jsk między Krakowem i Lwowem jest o 75 
kopiejek tańszy NA pudzie) © wiele zaś bezpi*- 
czniejszy, ponieważ czumabi odpowiadają we dwój- 
nasób za całość powierzonego im towaru. Wierzyć 
temu możemy naprzód, ponieważ o təm. rosyjskie 
gazety piszą, powtóre, ponieważ to samo zdarzało 
aam sią widzieć na drodze orłowsko-witebskiej i 
witeb:ko-dynaburgekiej ze zbożem transportowanem 
do Rygi. 

Jak się to zgadza i przemawia za projektem ro- 
ayjskiej Wschadnio Indyjskiej drogi żelaznej, któ- 
ra według tychżo Petersb. Wiedom. zastąpić ma 
kanał Suezki i transport towarów z Anglii do In- 
dyj morzem, zapewniając transportującym , Oszczę- 
dność wielką czasu i kosztów, a pasażerom nieskcń- 
czoną ilość dcegodności i przyjemności. 

— Pod napisem „Rosya i Austrya* ogłasza Ti- 
mes liat dłuższy pióra berlińskiego korespondenta. 
Z listu tego główniejsze podajemy ustępy. ' Kores- 
pondent rozpoczyna rzecz swoją od chwili zwal- 
czenie powsłenia węgierskiego i dotyka owego na- 
prężenia jakie zaranowało później między Wie- 
dniem a Petersburgiem, a to z powodu, że Rosya 
czuła się przez to, Ż8 Austrya w czasie wojny 
krymskiej gorzej niż nie popierała polityki rosyj- 
skiej, źle wynagrodzoną za usługi wyświadczone 
Austryi w Węzrzech. W czasie korf:rencyi war- 
azawskiej r. 1860 nadaremno usiłował książę re- 
ject puski (dzisiejszy cesarz niemiecki) usunąć 
rozdrażcienie i załagodzić nieporozumienia zacho- 
dzące między Austryą a Rosyą. Zachowanie się 
Austryi w czasie powstania polskiego nie zadowo- 
liło polityków nad Nevą i w odwecie za to zgoto- 
wano w Petersburgu między innemi wielkiej depu- 
tacyi agitatorów panslawistycznych z Austryi i 
Turcyi demonstracyjnie przyjazne przyjęcie. Po 
atronie austryackiej znowu, opowiada korespon- 
dont, układano r. 1868 w porozumieniu z Napo- 
leonem kampanię, której ostrze zwróconem było 
ostatecznie przeciw Rosyi. Podczas gdy w Bułga- 
ryi gotowało się powstanie, stała się Galicya miej- 
soem schronierin dla wychodźców politycznych, go- 
towych każdej chwili wtargnąć do Rosyi. „W tym 
czasie — pisze dosłownia korespondent berliński— 
przyrzeczono Galicyi zuocełnia osobną konstytycyę, 
a hr. Gołuchowski, namiestnik cesarski, podsycał 
otwarcie nadzieje Polaków co do bliskiego wskrze- 
szenia bytu ich narodowego. Gdy wszystko było 
już przygotowanem, zapowiedziano podróż cesarza 
do Galicyi. — Gwardya cesarska już bawiła w 
murach Krakowa, już wszystko było gotowem 
na przyjącia pary cesarskiej, gdy w tem zaszedł 
wypadek, który plen osły obrócił w niwecz. Kró- 
lowa Izabela musiała nciekać z Hiszpanii a cesarz 
Napoleon tak został przestraszony ogłoszeniem w 
sąsiedztwio rzeczyposzolitój, że dał za wygraną 
wszelkim ważviejszym przedsięwzięciom i poświęcił 
całą uvagę zbadaniu kwostpi, jakie też dokonane 
w sąsiednim kraja przewroty zrobiły na Francu- 
zów wrażenie. Dla tego odroczono plan cały. Ro- 
kosz w Bułgaryi zgasł sam z siebie.* Wychodźcy 
polscy, powiedziaco dalój, musieli wynosić się z 
Galicyi. Cesarz sustryacki zaniechał stanowczo 
projektowanćj podróży. Był to pierwszy od wojny 
krymskiój sym stom nowego zbliżenia się obu państw. 
Korespondent, wymieniwszy dzień 25 września r. 
1868 jako dstę zmiany stosunków Austryi do Ro- 
syi, mówi daléi: „W październiku t. r. odwiedził 
car Warszawę. Imieniem cesarza austryackiego po- 
witał go przy tój sposobności książę Thurn-Taxis. 
Car odezwał się do zdziwionego jererała w te sło- 
wa: „„Cieszę się, że cesarz zaniechał podróży do 
Galicpi. Samo przez się rozu "ie się, że nie przyału- 
guje mi prawo wypowi*denia swojój opinii o wê- 
wnętrznój polityce Austryi, gdyby jednakże podróż 
ta była rzeczywiście przedsięwziętą nie przez wzgląd 
na domowe interesa, lecz jako demonstracya prze- 
aoiw mnie samemu, w takim razie trudno, aby mię 
znalazła obojętnym (il medt difioilement trouvé 
indifórent).** Ostatnie słowa wymówił car z na- 
cigkiem. 

Jerał Thurn- Texig zapytał się, czy to, co sły- 
gzał, wolno mu będzie zakomunikować cesarzowi 
Franciszkowi Józefowi. Oomme il plaira à Monsieur 
odparł car sucho*, —, 

To, co Napoleon zeniecheł uczynić r. 1868, pod- 
jął na nowe r. 1870 t. j. robił oo tylko było w 
jego mocy, by pozyskać za sprzymierzeńca Austro- 
Węgry. Poseł rosyjski w Wiedniu upomniał wów- 
czag atoli przed zbyt pospieszną akcyę. Koresp. 
przechodzi następnie szybko wypadki aż do 1872 
t. j. roku przymierze trzech cesarzy, zawdzięczają- 
cego swe istnienie przedewszystkiem układom mię- 
dzy Wiedniem i B'rlmem. Odtąd wzmocniły się 
ki między Wiedniem i Petersburgiem. Naj- 


nowsze zachowa ie. się Niemiec z ukazaniem się 
wojenno slarmujących artykułów, nie było na rękę 
ani w Wiedniu sni w Petersburgu. 

Korespondent pisze w końcu — że koła decy- 
dujące w Berlicis nie mało zostały dotknięto roz- 
wojem serdecznych między Austryą i Rosyą stó- 
gunków i twierdzi, że mylą się ci, co odmawisją 
ostatniemu gerdscznemu spotkaniu się w wagonie 
kolejowym cesarza austryackiego z carom rosyjskim 
rzeczywistego palitgoznego znaczenia, æ to z tej 
jedynie rucyi, że w spotkeniu tem nie brał udzia- 
łu żaden z ministrów. ; 
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Kraków 9 lipca. Dzień dzisiejszy poświęcony 
wyborom do Rady miejskiej z koła I. Ruch większy, 
niż przy poprzednich wyborach, agitacya także żywsza , 
w ogóle narachowaliśmy cztery kartki z różnymi kan- 
dydstami. Bodajby ich wynikiem nie było rozstrzelenie 
głosów. Do południa głosowało 300 wyborców, a w kole 
tem głosuje 1,050. 

— Jutro w teatrze letnim przedstawioną będzie po 
raz pierwszy trzechsktowa farsa Postępowe Swaty 
oryginalnie napisana przez Władysława Esteradzkiego 
(pseudonim jednego z tutejszych literatów) a która kıl- 
kakrotnie graną już była owe Lwowie z powodzeniem i 
ma być nader wesołą. 

— W soboto dnia 10 b. m. o godz. 12.w południe 
odbędzie się w kolegium minus na II piętrze wykłai 
popisowy „O dzisiejszych kierunkach filozoficznych“ 
Dra Daisenberga habilitującego się na docenta fi- 
lozofii. 

— X. Komporda proboszcz w Czarnym Dunajcu na- 
desłał nam 20 złr., z których 10 złr. dla wygnanych 
lub uwięzionych Xięży w Wielkopolsce, a 10 złr. dla 
X.X. Unitów. 

— Mazeum Techniczno-Przemysłowe w ostatnich 
dniach otrzymało następujące dary: Od Dra Bielskiego, 
ubiór włościański z okolic Daszowa Kijow. Gub. Lipo- 
wieckiego Pow., kilka okazów pszenicy w kłosach, ty- 
toniu, granitu etc. z Daszowa i filiżankę Koreckiej fa 
bryki. Od Dra Chrzanowskiego wyrób drewniany piiką 
i2 pisanki malowane i przyozdobione przez mniszki z 
monasteru w Niemirowie. Od p. A. Korewickiego 3 sie- 
kierki krzemienne znalezione w okolicach Hołozubieniec 
na Podolu. Od p. Mierzejewskiej okazy hafiów wiejskich 
na koszulach z Wołynia. Od prof. Dr. D. Wierzbickie- 
go Dzieło z atlasem. * 

— Ignacy Foszezyński, były lokaj, lat 30 przeszło 
liczyć mogący, pochodzący z Qzyżyca, przybył do Kra: 
kowa na odpust (odbywający się na Piasku) wraz z 
bratem i bratową. Wczoraj wieczór zasłabł nagle Przy 
okopach za ul. Karmelicką i pomimo: udzielonej mu 2a- 
raz pomocy, życie zakończył. Do obecnych mówił, że 
przedtem jadł piercgi i pił arak. Ponieważ przypuszczo- 
no otrucie, przeto przewieziono zwłoki do kliniki, Za: 
rządzono Śledztwo sądowo-karne, Oraz posznkiwanie ko- 
biety, którą widziano w towarzystwie Foszczyńskiego, 8 
która zniknęła. 

— Na Łobzowie utopił się w strumyku czteroletni 
syn tamtejszego włościanina Mateusza Magocza. 

— Wielka klęska dotknęła kilka gmin i obszarów 
dworskich powiatu Grybowskiego. twałtowna tucza w 
nocy dnia 20 czerwca bardzo znaczne zrządziła szkody 
w lasach tak fanduszowych, jako też gminnych i pry- 
watnych, gdyż na przestrzeni 80 do 100 morgów po- 
waliła i pogruchotała wszystkie drzewa. Najbardziej 
dotknęła klęska ta gminy Banicę, Śnietnicę i Wawczkę, 
w których znajduja się około 5000 złomów i wywio- 
tów, nie licząc drobniejszego drzewa. 

— Lubla pod Jasłem 6 lipca. 

W tutejszym kościele parafialnym odbyło się dnia 5 
b. m. w poniędziałek uroczyste żałobne nabożeństwo 22 
duszę Ś. p. cesarza Ferdynanda. Parafianie uwiadom.eni 
w poprzedzającą niedzielę o tem nabożeństwie, zgroma- 
dzili się licznie, aby gorące do Boga zanieść modły za 
duszę Cesarza, który przed dwoma laty ofiarował na 
kościół tutejszy 200 złr. i w podobny sposób hojną 
jałmożną wspierając bardzo liczne kościoły, sprawiedli- 
wie zasłużył pa przydomek „dobrotliwego*, Dzieci szkol- 
ne były także obecne na tem nabożeństwie. 

— Piszą nam z Szczawnicy, iż tegoroczny sezon 
kąpielowy jest tam niezwykły, ponieważ po dziś dzień 
jest o 200 osób więcej niź było roku zeszłego. W obu 
zakładach jest jeszcze w ogóle 30 — 40 pokoi wol- 
nych, a na wsi po większej części już mieszkania po- 
zajmowane. 

— 0 zdrowiu namiestnika podaje Gazeta lwowska 
następujący biuletyn: J.E. P. Namiestnik spędził dzi- 
siejszą noc mniej spokojnie, prawie całkiem  bezsennie. 
Zresztą nie zaszła w stanie słabości Żadna zmiana. 

— Uroczyste nabożeństwo, pisze G'azeta Lwowska 
na intencyg wyzdrowienia JEksc. p. Namiestnika, od- 
było się dziś o godz. 10ej w katedrze rzym. kat. Cø- 
lebrował X. infułat Morawski. Kościół był przepełnio- 
ny — a między zgromadzonymi widzieliśmy repre:en- 
tantów wszystkich stanów i zawodów, począwszy od do- 
stojników i szlachty, aż do szkolnej młodzieży i klas 
robotniczych. Był to piękny i wzruszający objaw po- 
wszechnej czci i sympatyi, jaką zdobył sobie długole- 
tnig swą pracą i znakomitemi zasługami JEksc. p. Na- 
miestnik. Takie samo nabożeństwo odbyło się dziś w 
katedrze ormiańskiej. Z prowincyi otrzymujemy codzień 
wiadomości o nabożeństwach na tę samą intencyg, 0d- 
prawianych po miastach i gminach wiejskich. 


— Rektor wiedeńskiej Akademii sztuk pięknych prze- 
słał nam następne pismo z prośbą o umieszczenie : 

Wezwanie do udziału w wiedeńskiej historycznej 

wystawie sztuk 1876 r. 

Wiedeńska Akademia sztuk pięknych obchodzić będzie 
uroczyście dzień swego przesiedlenia do nowego łaską 
cesarską przeznaczonego dla niej gmachu, wystawą sztuki 
historycznej, obejmującej wszystkie gałęzie sztuk pię- 
kuych, która trwać będzie od 15 października do 31 
grudnia 1876 i tworzyć ogólny obraz artystycznego dzia- 
łania instytucyi od czasu jej założenia pod cesarzem 
Leopoldem I. aż do teraźniejszej chwili. 

Jak wszystkie zakłady wyższego wykształcenia i Aka- 
demia nasza stała od początku nie w zamkniętem światn 
odosobnieniu, lecz w ciągłym, Ścisłym związku z cywi- 
lizacyjnem i duchowem życiem Austryi i rozwijała się. 
Epoki nowoczesnej sztuki w Austryi są także jej epo 
kami, bądź że mistrze nadsjący ton, którzy jako kiero- 
wnicy lub nauczyciele stali na jej czele, sztuce na czas 
dłuższy torowali drogę, bądź że nowe prądy zewnętrzne 
wciskały się w koła akademickie upładnisjąc lub prze 
obrażając to co było przekazane; w każdym razie było 
to wzajemne dawanie i otrzymywanie, które obu stronom 
zaręczało życie i postęp. 

Historyczna wystawa Akademii wiedeńskiej może więc 
rościć sobie prawo do znaczenia, które sięga po 2a dzie- 
dzinę działalności tej instytucyi, jako głównej szkoły 
sztuk. Gromadząc w sobie dzieła swoich dawniejszych 
i teraźniejszych członków, swoich nauczycielów i uczniów, 
stanie się ona reprezentacyą sztuki austryackiej naszego 
i ubiegłych stuleci, która żadnego znaczniejszego kio- 
runku i stopnia rozwoju nie pominie. Po raz pierwszy 
uzyskamy. z tej wystawy historyczny pogląd na skon- 


ZE 


centrowane w Wiedniu usiłowania sztuki austryackiej i 
cieszyć się będziemy tym wyjaśniającym i wzniosłym 
skutkiem, który jako owoc podobnych historycznych wy- 
staw, jak ogólnie wiadomo, a mianowicie zwiedzającym 
pierwszą tego rodzaju niemiecką zbiorową wystawę w 
Monachium 1858 w niezatartej pozostał pamięci. Jak- 
kolwiek braknie z natury swej przedsiewziętej przez 
nas wystawie tej bogatej rozmaitości szkół i kierunków, 
jaka teraźniejsze ńiemieckie życie sztuki znamionuje, bg- 
dzie mieć przed nią chwilowo znacznie dalej posunięte 
granice. Ten punkt właśnie nada wystawie naszej cał- 
kiem nowy i właściwy interes. Podczas gdy przy histo- 
rycznych wystawach nowoczesnej sztuki, cofano się tylko 
do twórców tejże: Carstena i jego współczesnych, chcemy 
wciągnąć w ramy naszej wystawy ich poprzedników, 
mistrzów z epok barocco i rokoko, dla których zmysł 
znowu się rozbudził. Składamy przez to winny hołd 
wdzięczności twórcom naszej instytucyi, spełniamy za- 
danie nasze przedstawienia drogi rozwoju Akademii wie- 
deńskiej od pierwszych jej zawiązków, lecz zyskujemy 
przez to zarazem naturalną historyczną podstawę do roz- 
glądnięcia się w sztuce dzisiejszego czasu i mamy prze- 
konanie, że pokojowe zestawienie tego, co kiedyś wy- 
stępowało z sobą do walki, równie będzie pożytecznem 
dla własnej naszej działalności artystycznej, jak dla hi- 
storycznego poznania przeszłości. 


Zachowując sobie dalsze szczegóły do wydać się ma- 


ją ych spęcyalnych zaproszeń, gorąco polecamy niniej- 
szem Wystawę 1876 r. nietylko jako uroczystość no- 
wego utworzenia naszej szkoły głównej, lecz zarazem 
iako czyn patryotyczny daleko sięgającego znaczenia dla 
Austryi i jej sztuki, wszystkim artystom i przyjaciołom 
sztuki. Niechaj nas żywym swym udziałem w wielkiem 
i tradnem przedsiewzięcin przez nadsyłanie lub weka- 
zywanie dzieł sztuki, które przypadają w dziedzinę na- 
szej wystawy, przychylnie wesprą, aby ogólny obraz 
artystycznego działania w Austryi, który ku czci ojczy- 
zny przed oczyma wszystkich rozwinąć zamierzamy, go- 
dnym był owej pełni talentu i wciąż odmładzającej się 
siły twórczej, jakiemi ten grant chlubić się może. 

Wiedeń 20 czetwca 1875. 

W imieniu Komisyi wystawowej 
Rektor: Edward Engerth. 

— Tygodnika Ilustrowanego N: 392 zawiera: 
„X. biskup Maciej Kazimierz Wołonczewski* (z drze- 
worytem); — „Kronika tygodniowa;*— „Przegląd poli- 
tyki zagranicznej; — „Ze szkiców turkiestańskich,* W. 
Weroszczegina (z drzeworytem);— „Piwniczny klasztoru“ 
(z drzeworytem); — „Koraspondencya z Poznania;*— 
„Studya o obecnej literaturze powieściowej; *— „Zakład 
leczniczy w Górbersdorff* (z drzeworytem);* — „Sza- 
chy;“— „Rebns;*— „Resurrecturi* (powieść) J. I. Kra- 
gzewskiego; — „Z wieczorów nad Tamiząs— „Karol 
Dickene;* — „Afryka i niewola;* — „Wypraws Pi- 
zaira; — „Dziewczyna z Pyrenejów* powieść (c. d.). 

— Doszła nas dzisiaj bolesna wiadomość o Śmierci 
Karola Boromensza Hoffmanna, który 6 b. m. w Blase- 
witz pod Dreznem zakończył życie. Karol Hoffmann emi- 
grant po powstaniu 1831 r. zamieszkały w Dreznie two- 
rzył ognisko życia polskiego w saskiej stolicy. Oddając 
się pracom historycznym, zjednał sobie rozgłos 'zwła= 
szeza dziełem „Pogląd na dzieje reform w Polsce.“ 
Pierwszą jego żoną była Klementyna z Tańskich, której 
imie zarówno w literature, pedagogice i życiu towarzy: 
skiem tak Świetną zostawiło pamięć; drugi raz pojął 
Karol Hoffmann Matyldę Jordanową wdowę po Karolu 
Jordanie, która prowadziła dalej tradycyę salonu pań- 
stwa Hoffmanów. Zmarły był dawnemi laty korespon- 
dentem Czasu z Drezna. Zgon jego przynosi nową szczer- 
bę w pośród wydatniejszych i zasłużeńszych osobistości 
emigracyi. 

— W W. Ks. Poznańskiem w powiecie Krobskim 
przezwano znów wieś Chumiątek na Martenhain, a 
Wymysłowo na Ludwigshof. 

— Wypadek osobliwszej Choroby zajmuje obecnie 
lekarzy berlińskich. W szpitalu wojskowym w Poczda- 
mie przed dwoma z górą tygodniami, umieszczono uła- 
na pruskiego, dotkniętego tak zwaną hypnosis, to jest 
spiączką, do tego stopnia, że od piętnastu dni bez 
przerwy pogrążony jast chory w Śnie najgłębszym, ró- 
wnającym się Śmierci. Ani najmocniejsze wstrząsania, 
ani prądy elextryczne i inne Środki lekarskie nie zdo- 
laly go wyprowadzić ze snu tego. Elektryczność wy- 
wołuje tylko chwilowe drganie muszkułów. Sam Dr. 


| Virchow przybył z Berlina do Poczdamu, ażeby zająć 


sig leczeniem tego chorego. 

— Ogromne pokłady soli kamiennej odkryto nieda- 
wno w pobliżu wioski Altmersleben w okolicy miasta 
Salzwedel (okrąg magdeburski). Na jesień 1872 r. ro- 
biono tamm poszukiwania w ziemi za węglem kamiennym, 
a z początkiem b. r. wywiercono pierwsze okazy soli 
kamiennej, Niebawem przekonali się górnicy, że w tem 
miejscu znajdują się nader rozległe pokłady tej soli. 
W pierwszej połowie czerwca świder doszedł 980 stóp 
głębokości, z których już 250 stóp przez pokłady 
goli. Wiercenia mają być wykonane aż do głębokości 
2000 stóp. 

— W Genewie odebrała sobie życie wystrzałem z re- 
wolweru mieszkanka odessy Katarzyna z Pisarewów 
Grebnicka. Opuściwszy kraj uczęszczała ba polite- 
chnikę i uniwersytet zńrichski, potem osiadła w (ene- 
wie. Miała niespełna lat 22. 

— Przed trybunałem cywilnym w Rzymie wytoczoną 
została sprawa w wysokim stopniu zajmująca. Zamie- 
szkały oddawna w Rzymie książę Laskaris, który ge- 
nealogicznie dowiódł pochodzenia swego od cesarza Kon- 
stantyna Wielkiego, podniósł obecnie w obec rządu wło- 
skiego, jako likwidującego dawne dobra kościelne , ro- 
szczenia swe patronatu nad pięcią bazylikami rzymskie- 
mi, zbudowanemi przez wielkiego jego przodka, miano- 
wicie watykańskiej, laterańskiej, St. Paolo, St. Croce i 
St. Agnese, lub wynagrodzenia mu praw do patronatu 
odpowiednią pensyą dożywotnią, Wkrótce odbyć się ma 
ostateczna rozprawa w tym procesie, w której sprawę 
księcia zastępować będzie adwokat rzymski Dr. Noli. 

— Powodzie nie tylko w Europie dały się we znaki 
tego lata. Telegram Głołosu z Irkucka na Syberyi do- 
nosi dnia 30 czerwca, iż rzeka Lena wystąpiła z brze- 
gów. Ogromny wylew utrudnia tam bardzo komuni- 
kacy9. 

— Może żadna z gubernij rosyjskich nie ma tak 
mieszanej ludności, jak gubernia Wiacka, Naliczono 
tam nie mniej nie więcej jak trzynaście rozmaitych 
narodowości, mianowicie wypada na ogólną liczbę mie- 
szkańców 2,400,000: Moskali 1.963,000,  Wotjaków 
262,000, Czeremisów 102,000, Tatarów 87,000, Tep- 
czerjaków 9000, Baszkirów 8000, Permjaków 7000, 
Bisermianów 5000, Polaków 1000, Cyganów 740 
Żydów 430, Niemców 300, Syrjanów 125. 

— Według przypuszczań geografów i statystyków 
uchodziły dotychczas Chiny za najbardziej zaludniony 
kraj w całym Świecie. Tymczasem londyńskie naukowe 
czasopismo Athenaeum podając obliczenie ludności w 
Indyach wschodnich z r. 1871/72 zwraca uwagę, że 
łatwo jeszcze wykazać się może, iż nie Chiny ale Indye 
wschodnie są najgęściej i absolutnie najsilniej zaludnio- 
nym krajem na całej kali ziemskiej. Liczbę mieszkań- 
ców Indyj wschodnich podawano dawniej tylko na 180 
milionów, teraz zaś dość powierzchowne obliczenie lu- 
dności wykazało 283 mil. dusz, a z plemionami gór- 
skiemi z pod Himalayi 300 mil. dusz. Jeszcze przed 
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kilku laty ceniono ludność w Chinach na 500 mil. dusz, dość znaczny, dowóz wynosił przeszło 2000 korcy. Ceny Karlsruhe 7 lipca. Cesarz Wilhelm przy- tychmiast dom opuścić. Przyjmowanie nowych 
w czem jednak przesadzono, gdyż liczba ta, jak teraz |w skutek zmniejszonej chęci kupna, cokolwiek spadły. był tu dziś z orszakiem swoim O godzinie 2ej ; członków do zakonów oddających się pielęgnowa- 
mniemają, nie dochodzi 300 milionów. W takim razie|Piękna pszenica i żyto łatwe do pozbycia, jęczmień | Wielki Książę z małżonką i książę Wilhelm witali j niu chorych, może być tylko dozwolone na mocy 
pierwszeństwo co się tyczy gęstszego zaludnienia byłoby | zaniedbany. go bardzo sardecznie. | dai Sie stosownego podania do ministerstwa. Naznaczony 
po stronie Indyj wschodnich. Płacono za pszenicę czerwoną 237 funt. od 27:—| Monachium 8 lipca. Niemiecki nestępoa uchwałą termin sześciomiesięczny na przeprowa- 
Teatr letni w ogrodzie Strzeleckim.|40 33 złp. białą od 29 do 34 zip., żółtą od 24— do|tronu przybył tu o godzinie 7'/, rano Z Wiednia; |dzenie w życie prawa o klasztorach, uważa rząd 
Jutro w sobotę po raz pierwszy, farsa w 3ch aktach 29 złp., żyto piękne 227 fuant., od 22 do 24, po-|po krótkiem zatrzymaniu się odjechał do Karls. uke. | zá ostateczny, ale w tem znaczeniu, że w ciągu 
prozą: Postępowe swaty oryginalnie napisana przez | ślednie od 21 do 22, jęczmień 202 f. od 16 do 18,] Dublin 8 lipca. Na wczorojszem posiedzeniu |całego tego czasu i przed tym ostatecznym termi- 
Władysława Estaradzkiego. ; Początek o godzinie w pół |owies 138 f. od 14 do 16 złp. komitetu urządzającego obchód 100-letniej roczni- | nem, klasztory będą mogły być znoszone, w miarę 
do ósmej. Kasa otwarta w teatrze przy ulicy Teatralnej | Sytuacya na dzisiejszym targu kleparskim była dosyć | 0), urodzin O'Conella , zawiadomił lord Major o | tego, jak osobiste interesa zakonników co do ich 
od godziny 9ej do 12ej, w ogrodzie Strzeleckim od |mdła, a to w skutek tak niewielkiego dowozu zboża, odpowiedzi biskupów niemieckich na zaproszenie przyszłego utrzymania się będą załatwione. Sła- 
godzinie 4ej po południu. jak nierównież i niewielkiej chęci kupna na wywóz. do udziału w uroczystości. Pismo to wyraża sym- | wem rząd pruski niczego nie szczędził, żeby to 
— Dnia 8 lipca pogoda; termometr od 12'0 doszedł | Obrót odbywał się w dosyć ciasnych granicach, Szcze- patyę dla obchodu, a zarazem żal, iż położenie | drakońskie prawo, bezwzględnem wykonaniem ja- 
do 25.0 R. Barometr opada; dnia 9 lipca ogodzinie 6ej |gólniej co do zboża w pośledniejszych gatunkach, gdy kościoła rzymsko katolickiego w Niemczech nie po- | szcze ile możności obostrzyć, A 
rano stan jego był 326-20, termometru 152 R. Wiatr|dobre i suche gatunki chętnych znajdowały odbiorców, zwala ra udział osobisty. Tenże sam dziennik Prov. Corr. odpiera wszy- 


mniej więc o powrocie biskupa Popiela. W | 
jednak razie możemy przyjść w pomoc Adria | 
deńskiej koleżance, a zaczniemy od tego, żeby ją 
nauczyć, że niemożna brać jedne za dru- 

gie. Biskup Popiel jest bisku im 8 nie augu- 
stowskim, którym był śp. biskup Łubieński. Powie- 
zionym był z Płocka do Now. u z powodu, że 
niechciał wysłać delegata do kollegium katolickiego 

w Petersburgu. Skoro Rosya zrobiła ustępstwo i 
kollegium przestało mieć duchowną władzę, s ma 
tylko czysto-administracyjną, Ojciec Sw. zezwolił 

na wysłanie delegatów. Może teraz pojmie N. fr. 
Presse, że pobyt w Nowogrodzie biskupa Popiela nie 

mą teraz podstawy dla rządu rosyjskiego. Donoszono 
więc, że Ojciec Św. na ostatnim konsystorzu prze- 


ocno-wschodni. t ti ższych cokolwiek cenach. Miejscami Miedyolan 8 lipca. Perseveranza zapewnia, | stkie artykuły Kreuiz Ztg przeciw fiaansowemu niósł biskupa Popiela na dyecezyę kalisko-ku- 
asi W sobotę dnia 10 lipca: Śej Amalii panny i pes za T taU 5 w niedługim op że królewicz Hambert zatrzyma się w Monachium gospodaratwu pierwszych ministrów pruskich i nie- |jawską. Czy tak jest i czy biskup wraca lub nie- 


wraca, powtarzamy, że żadnej niemamy wiadomości. 
RAWY powyżej wa sec ? 

syi z Austryą, je korespondent jego wraca 
do r. 1868 i AA piny wówczas a tak 


i prawdopodobnie pojedzie stamtąd na kilka dni| mieckich jako potwarz niegodną odpowiedzi, gdyż 
do Londynu. ubliżyłoby to nawet godności rządu pruskiego i nie- 

Bukareszt 8 lipca. Dziennik minist:ryalny | mieckiego, gdyby wystąpiono z usprawiedliwianiem 
zaprzecza windomoś i pisanej przez dzienniki za- |się w obec tak bezsumiennie rozsianych fałszów. 


Siedmiu braci śpiących męczenników. nastąpi zbiór innych produktów. ; 
Według nadchodzących wiadomości, urodzaje okazują 


Klasyfikacya uczniów Gimnazyum Ś się piękne z wyjątkiem żyta, które miejscami chybiło. 
d > JORO Płacono za pszenicę czerwoną 170 funt. od 7°70 


końcu roku szkolnego 1875. do 8-40 złr., białą od 7:90 do 8'70, Ż od 7-— graniczne, jakoby Porta protestowała przeciw pod- Prawdododobnie jedoak sprawa ta nie skończy się | bliskiej podróży Cesarza Austryackiego do Galicyi. 
def (Ookończen sej m są żyto sę warszawskie 0 rd od 6-25 | pisaniu przez Rumunię traktatu pocztowego Ber- |na tem ostatniem słowie półurzędowego dziennika. Obok wielu stron prawdziwych, są zupełnie f - 
Klasa V. ło 6:40, żyto podolskie od 5'80 do 6-10, jęczmień dla aeńskiego. Przystąpienia Rumunii do traktatu po- National- Ztg Wraca rAz jeszcze do kwestyi woj- | we szczegóły, jak np. zachęcanie przez namiestni- 
Ucznić O. 40 h % krupników 140 funt. od 4:50 do 5'—, na paszę od oztowego powszechnego, który już uzyskał tutaj |ny i pokoju. Niemcy, pisze ona, nie zamyślają o|ka Gali do dążeń, które się urzeczywistnić nie 
ozniów wpisanych 40. Z tych otrzymali: 3-90 do 4-20, owies 100 f. od 3'90 do 4-25, groch | mOc prawną, było zupełnie legalnem i nikt jej |żadnym napadzie, ale też nie chcą być zaskoczeni | mogły. Jest atoli jak pajwycaśoć powiedzianem, 
Pow OOO : 180 f od 7*— do 9-75, proso 170 funt. od 650 do|prawa do tego nie zaprzeczał, greźbą wojenną, jak 6go lipos 1870. Zorgani- |że powód polityczny, który powstrzymał na Ów 
1. Błonarowicz Augustyn, 2. Sozański Feliks. 7'— złr., za rzepak na odstawę 150 fant. od 10:50 zowane gą odpornie, ale obrona nie wyklucza | czas Cesarza Franciszka. Józefa od zwiedzenia Ga- 
Stopień pierwszy: AB rc ~ |uzbrojeń na przypadek przewidziany. Jeżeli by- licyi, była rewolucya Wisgeśok, ktora, papamit, 
3. Kośmiński Jan, 4. Bandroski Wilhelm, 5. Heppó Ta- Dowiadujemy się z Wiednia, że ustawa sejmu| wamy niespokojni, to dla tego, żeśmy czujni i nie tronu EENE PA i za A "w 
dosk. Bltbowski Wincenty, 7. Gromicki Peliks, 8. Fo (NA DESŁ ANE). lwowskiego o propinacyi była jnż przedmiotem na- |chcemy dobrowolnie podczas pokoju zapomnieć te- wpiyw mah i ERTEAN bg OE = sia $ 


rad rządowych. Rząd zbadawszy ustawę, nia ma|go, co nam się przed pięciu laty przytrafiło. — 
nic przeciw przedłożenia jej do ssnkcyi monarszej; Żartuje sobie z tych wyrazów nawet niemiecko- 
ale ponieważ ma wejść w Życie uchwała, uwalnia- | wiedeński Tagblatt i utrzymuje, że skoro Niemcy 
jąca od opłat i stępli, w cgóla od należytości skar- |udają, że się boją groźby Feancyi, to dowodzą 
bowych, wszelkie ze zniesieniem propinacyi po- |tylko, że im ciężą trochę węzły przyjeźci, które 


rich Ksawery, 9. Cieszyński Jan, 10. Fraenkel Henryk, GERS 


11. Jurkowski Błażej, 12. Madejski Jędrzej, 13. Spitzeł | WYgzystkim chorym przywraca Sił 
Jakób, 14. Winkler Samuel, 15. Biegański Stanisław, | g zdzowie bez lekarstw I Kosztów 


16. Kutrzeba Wiktor, 17. Mączka Franciszek, 18. Feld- | ggewalesciere du Barry z Londynu. 
mann Samuel, 19. Peltz Rudolf, 20. Aschkenasy Izydor, A 4 y 


doniesiono, że Cesarz nieprzyj , i pomimo 

wszelkich wyszydzań i wyśmiewań, na JE 3 
wówczas od krajowych dzienników wystawieni byli, — i 
pozostaliómy przy naszem przekonaniu. Po siedmiu R 


A l 22. i LZYGOT, | „adna choroba niemogła się oprzeć od 28 lat delikatnej | łączona czynności prawne, a obne zwolnienia |ich do pokoju zmuszają i dowodzą draźliwości i| latach oddaje nam korespondent Timesa słuszność. © ; 
ad gee koala gra Vait Soniewicki Revalatcitro du Barry, która usuwa bez leków i kosztów wy. mogą być udzielone jedynie Śl Radę peństwa, | złego humoru. 2 d i 
O etre aee A pain kaagi: stkie ojerpienia we da nei, piersiowe płucowe chó- | zatem rząd wniesie do Rady Państwa o przy- Od paru dni doniosły także dzienniki berlińskie, ; $ H 
zniom ) h Ą % 2 z s) . if e ~ ; ; 

Gein. 'Postępn_ nie otrzymało 6cin. W ciąga roku opn- | nieetawność, zkanie, rozvolnienie, bezaenność, oslabienie, s ppl ań pf po s trimo a w pesyiesymaiy Danih, jakat, REG. Ostatnie depesze telegrafozne „Ozasu" 
ściło szkołę 3ch. hemoroidy, wodną puchlinę, febrę, zawrót głowy, uderzenia, | PIE przedioży u „Sankcyj cesarskiej, ło- | ua Życie ks. Dla ; nistra Falka, zostat u- : ; | 
4 Klasa VI mności i wymioty nawet wśród ciąży, diabetes, chudnięcie. | wem, rząd nie ma zasadniczych powodów do zwło- | wolniony, albowiem nio a nio się nie znalazło i o- E" śmy tresury SS ; 
Ucmiów wpisanych 28: Z t h t s piner E ai cór h A APN apa ki, ale Rusini będą mieli sposobność działać z cen: | desłany do Warszawy. Niedonosiliśmy zaraz o tem, |- Andrychów 9 lipca. D nabożeń- - j 
pisanych 28. Z tych o rzymali: Dra Sohorel arant RE tree ze KJ Diy " dostojnych traliśtami w celu, aby Rada państwa odmówiła | czekaliśmy potwierdzenia, a co do tego, że nie by- stwo solenne na intona: wyzdrowienia J. Ex. $ j 
Stopień pierwszy : odznaczeniem: A zwolnienia od należytości skarbowych, a w takim [ło najmniejszej poszlaki dawno już w Ktakowie asmiestnika hr. Gołuchowskiego, odbyło | 


i ; osób przesyła się na żądanie bezpłatnie. 
BE Trzebitzky Rudolf 2. Dadlez Julian 4. Błonarowicz| Skrócony Wyciąg z 80.000 świadectw. Świade- 
Hieronim, 4. Horążak Maciej, 5. Felkel Zygmunt, 6. | ctwo radcy zdrowia Dra Wurzera. Bonn 10 lipca 1852. Re- 
` Kucharski Józef, 7. Wyrwalski Franciszek. valescière du Barry zastępuje we wielu wypadkach wszelkie 
Stopień pierwszy: Aragi 08 £ Tpha m A jest awena t wa 
j z ich biegunka czerwonkach, zatkaniach, w chorobach mo- 
8. Oleksik Jan, 9. Kubica Jan, 10. Kucharski Szy- | czu, nerek i pęcherza, hemoroidach pęcherza itd; z nadzwy- 
mon, 11. Silberfeld Feliks, 12. Miller Ryszard, 13 czajnym skutkiem używa się tego nieocenionego środka nie- 
Rotblum Józef, 14 Nazimek Antoni, 15 Zadącki Fran- „wdw EW. ei Jęz ód ME kilka to ie 
; „AE , 20. -|i krtani. Rud. Wurzer, radca zdr. i członek kilku towarz. 
ciszek, 16. Gromnicki Jan, 17. Marfian Jan, 18. Głód | uczonych. — Nr. 80,416. Tajny radca zdr. Dr. F. W. Beneke, 
Sebastyan, 19. Kozak Wojciech, 20. Gońka Andrzej, | ZWycz. profesor medycyny w uniwersytecie marburskim po- 
21. Leniek Jan, 22. Skinisna Klemens ' |wiada w Berliner spy ło ya Z E kwiet. ga E: 
- e s ? „Nigdy nie zapomnę, że utrzymanie przy zdrowiu jednego z 
= kde poprawić egzamin po wakacyach uczniom Moich dsieci tak zwanej Rovalenta arabica Ganiacikie) za: 
m. Postępu nie otrzymało ch. W ciągu roka opu- | wdzięczam.* Dziecko to cierpiało od 4 miesiąca życia na cią- 


razie rzecz może się przewlec. wszyscy byli przekonani. 

Bytność trzech następców tronu niemieckiego,| Parlament belgijski poszedł na ferye. Cała pra- 
rosyjskiego i włoskiego na pogrzebie zmarłego Ce-|wie kadencya, zajęta była wymianą not dyploma- 
sarza Ferdyzanda, podnoszą jeszcze ciągle dzien- | tycznych z Niemcami i sprawą Duchesna, która 
niki pruskie do wysokości europejskiego wypadku, | jak wiadomo zakończyła się uchwałą w tym przed 
ale w jakim duchu, wskszał wczoraj wzmiankowa- | miocie. Powinszować sobie Belgia może, że sig na 
ny przez nas artykuł Nordd. Allg. Ztg. Cesarze- |tak małój rzeczy skończyło, że się główna część 
wicz niemiecki po odbytych wycieczkach do Payer- | programu polityki niemieckićj nieudała, że mini- 
bach i Simmeringu, odjechał onegdaj z Wiednia | steryum katolickie utrzymało się przy władzy. 
przóz Monachium do Karlerube, na uroczystość ro- | Wszystkie bowiem organa konserwatywne belgijskie 
dzinsą. Powyżej dajemy Szczegóły o wypadku na | zgadzają się na jedno, że powrót do władzy tak 
kolei żalaznej pod Liozem, który jednak szczęśli: | zwanego liberalnego stronnictwa byłby sprowadził 


dzisiaj o 9-ej godzinie rano w tutejszym kościele = 
parafialnym przy udziale c. k.. władz sądowych i 
reprezentantów miasta. , i 
Łagrzeb 8 lipca. Zgromadzenie wyborcze w 
Bellovar uchwaliło jednomyślnie postawić bana: Ma- 
zuraniosa, jako kandydata na posła do sejmu i 
wysłało do niego deputacyę z prośbą o przyjęcie 
kandydatury. : 
Wersal 9 lipca. Zgromadzenie narodowe 
przyjęło w trzecim odczycie 515 głosami przeciw 
117 pierwszy artykuł projektu o wyższem wycho- 
waniu. W Normandyi gwałtowna powódź; ruch na 


A 


S. E P IEE N E 


ściłó szkołę 2ch. łe chudnięcie i wymioty, które choroby mi Cari we minął - bez żadnego dla dostojnego gościa | zząd belgijski na drogę pruskiego kościoła i wy- kolei żelaznej przerwany, domy zwalone, „mosty 
j Klasa VIL dysty, A makiii i nyc "lekarstw nisustożyważy: Bovari szwanku. wołał w kraju zamięszania, jakie w katolickich | zerwane, wielu zabitych. y 

Uczniów wpi , re ustnęła natychmiast wymioty i przywróciła zupełnie zdro-| Wiadomość o podróży Cesarza Niemieckiego doj Niemczech pomimo tryumfow ministra Falka ist.| Genewa 9 lipca. O północy szalała okropna 

pisanych 39. Z tych otrzymali. wie w ciągu 6 tygodni. cz 64,210. ma p de isę z| Włoch znajduje potwierdzenie į w Prov.. Corresp. |nieją. burza po nad całym kantonem genewskim i 5A- 

Stopień pierwszy z odznaczeniem: a m I kde AiL 51! rżenia na całym cie- | vyycjeczka ta ma przyjść do skutku w paździer-| We Francyi życzenie byłoby jak wiadomo lewi- baudzkim; grad zniszczył pola i ogrody, w Gene- 


niku. Jako miejsce spotkanią Cesarza z Wikto- |cy, aby Zgromadzenie mogło pójść na facye, które- 
rem Emanuelem, podają dzienniki Medyolan, czyli | by się wcale nieskończyły. Rozwiązanie Zgroma- 
młaściwie zamek Monza, leżący w bliskości tego | dzenia narodowego jest w końcu jedynym przed- 
miasta. Do końca września Cesarz już rozporzą- | miotem będącym na porządku dziennym walki 


wie wybił 10,000 szyb; troje ludzi zabitych przez 

zawalenie się domu. 
Rzym 8 lipca. Na nabożeństwie żałobnem za 

duszę Ś. p. cesarza Ferdynanda obecni byli wszy- 


1. Wolfram Alfred , 2. Gaczół Karol, 3. Bzromba|  Revalesciere jest 4-razy pożywniejsza niż mięso i oszczędza 
wyn x: Kamisiński Jakób, 5. Sozański Stanisław, | u TE u 50-razy swą ceng w porównaniu do in- 
6. Sozański Alek ? s]. [nych środków i potraw. 
kowski Wład ez SWEAT Miejsca sprzedaży: we Wiedniu Barry du Barry & Comp. 

JBIaW. Wallfischgasse 8 i we wielu znacznych aptekach i dion: 


Stopień pierwszy : W Krakowie u pp. J. Trauczyńskiego, K. Wiszniewskiego apt., | dził swoim czasem. Do 10go sierpnia potrwa ku- | stronnictw. Obawiać się przychodzi, aby rząd przy | acy kanonicy i kardynałowie kapituły bazyliki wa- 
9. Jezierski Franciszek aż Zk: Karol, 11, | 9 Powiew? Hikolascha apt. Œ) (1587-1- |racya w Gastein; 15go sierpnia przyrzekł Cesarz | tem nieprzeprówadził uchwały o władzach z po- tykańskiej. Mszę wykonali śpiewacy kaplicy Syxtyń- 
Markiewicz Henryk, 12. ' Dobija Józef, 13 Poledniak | o udział y wiwa pea par święceniem masz ył. wyższem ja stów = aia. z = byli Ag re P p o ppe Ac s 
T i saki . rminiusza w Teutoburgskim lesia; pierwsze dnie | jemy powyżej list z era Poznańskiego, gdzie | stryacko-węgierskiego, mgr. i inni 3 
at, „14. majac Mładzalay, 15; Balicki. Stagiz r NADESŁANE, września spędzi na Feud PY Ai skąd uda ps Porte, Rzymu T S ibdel Fratoyi do|oraz liczni poddani SUS j 


sław, 16. Jarynkiewicz Stefan, 17. Aronson Maurycy, 
18. Rękowicz Jan, 19. Affe Maurycy, 20. Niwicki Sta Czytelnikom Czasu, którzy do Wiednia przyjeżdżają 
nistaw, 21. Eisenbenberg Seweryn, 22. Włodarczyk |i tam Śliczne złote i srebrne zegarki i łańcu- 
Piotr, 23. Heuman Stanisław, 24. Kryza Michał, 25. | syki złote zakupić myślą, polecamy skład fabrykanta ze- 
Biemiński Władysław, 26. Krzeptowski Józef, 27. Tu-|garków p. Filipa Froma, Rothenturmstrasse 9 na- 


tryaccy. 
Konstantynopol 8 lipca. W skutek od- 
stąpienia Chedywowi portu Zeyla zwiększy się try- 
but opłacany porcie -przez Egipt o 15,000 fant. 
azt. Port ten administrowany był dotychczas przez 


się na manewra szlązkie, na które zaproszony jest | sprowadzenia modus vivendi między Niemcami a 
i arcyksiążę Albrecht, a które do 26g0 września | Rzymem. Nie słyszeliśmy o tem wcale, ani też na 
potrwać mają. wszystkie listu tego zdania zgodzić się nie może- 

Powrót ministra Falka z nad Renu przedstawia | my, wszakże niechcieliśmy pominąć wiadomości z 


i Mi : i PPSA 4454 Gazeta Kolońska z nowego stanowiska. Przyjęcie, | Rzymu do dziennika mają zwykle dobre stam- | własnego szeika bez wpływu Porty, tak, iż w rze- 
gi marzy z R Sinat, nnp rat przeciw Wollzeile i aroybiskupiego pałacu. jakiego doznał minister siać w esto task Bla tąd infzemacye. kaksi, czywistości był od niej niczawisłym, chociaż uzna- 
20m. Postępu nie ofitymało EA W nę aiz, Ceny najtańsze w całem państwie. (1885 9-25) |tolickich nad Renem ma według niej vajwiększe| Również nie było nam bynajmniej wiadomem, aby | wał jej zwierzchność i płacił 800 fant. szter. ro- 
ściło szkołę 7miu. i haer e BLACH WER AAC CT OWO CEDRO wrażenie robić na samym Cesarzn. Jeżeli bowiem | Anglja miała była wzywać rząd włoski do przystą- | oznego podatku. iR 


Aleksandrya 9 lipca. OChediw zarządził 
zaprowadzenie kalendarza gregoryańskiego, począ- 
wszy od września. w 


minister, na którym ciąży bezpośrednia odpowie- | pienia w interwenoyi pokojowej, jaką zrobiła w Bar- 
dzialność za owe antikatolickie projekta doznawał |linie. Perseveranza utrzymuje, że Włochy przystą- 
tylko trymfów w prowincyi najciemniejszego ultra- | piły do odmowy austcyackiej. Korespondent berliń- 
montanizmu, w której przedstawiono monarsze, że|ski do Gazety Augaburskiej utrzymuje jednak, że 
nawet wojna religijna wybuchnąć może, natedy Ce- |była pewna różnica w odmowie tych dwóch mo- 
sarz musi sobie powiedzieć, że postępowaniem swo- |carotw Austryi i Włoch, która sprawiła, że lord 
jem w kwestyi religijnej znajduje się w zupełnej | Derby mówiąc później w tym przedmiocie w par- 
zgodzie z vintina ojana usposobioną ludno- | lamencie, nie postawił Austryi ale Włochy, jako 
ści swego państwa. Według Gazety wigo może to | mocarstwo, które działało wraz z Anglją na ko- 
tylko monarchę utwierdzić w swych przekonaniach |rzyść pokoju. i 
i być wskazówką do dalszego postępowania. Podo-| Pisaliśmy wczoraj, że nierozumiemy to- 
bno rozumowanie niewypada a korzyść monar-| wania ojca Don- Carlosa infanta Don -Juana przez 
chy, bo co do nas nie możemy ani chwili przy- | władze francuskie. Donosi telegram, że było to nie- 
puścić, aby, nie wiedział, jakiemi Środkami tryum- porozumienie, które się już skończyło, a Don-Jusn 
falne tę przyjęcia osiągniętemi zostały. odjechał do Anglii. Presse nie jest z tego zado- 
Prov. Oorresp. jest dzisiaj prawdziwą studnią | wolona, ojciec był u syna, co już wiele złej krwi 
wiadomości, ogłasza program rządu, w jaki spo-|zrobi Madrycie, a Francya według tego dziennika 
sób zamierza tenże wprowadzić w życie prawo o|powinną była go internować, na zasadzie zapewne 
zniesieniu klasztorów. Rząd najprzód przekona się, | wolności osobistej, której tak silnie bronią dzien- 
czy jaki zakon nie osiedlił ię na pruskiej ziemi|niki wiedeńskie, kiedy niechodzi o karlistów i ultra- 
po Żm czerwca, w którym projekt został uchwałą. | montanów, ala o liberałów lub żydów. 
W takim razie bowiem musiałby zakon zaraz roz-| N. fr. Presse wychodząc znów z zasady, że im 
wiązać się i dom swój opuścić, choćby to nawet | mniej biskupów tem lepiej, nie może się dosyć wy- i ags arr pE 
był klasztor vsłudze chorych poświęcony. Zarazem | dziwić, czemuby Rosya miała przystać na powrót MEDAKTOÓR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWOÓŁ `` 
będzie sprawdzoną dokładnie liczba zakonników | biskupa Popiela, z wygnania, jak o tem donoszą. Antoni Kłobuk. ki $ 
w każdym klasztorze aż po ton dzień 3go czerwca; Niemamy jeszcze Żadnych wiadomości o ostatnim OWSKI. .... 
wazyscy późniejsi przybysze będą musieli także na- | konsystorzu i o prekonizacyi na nim biskupów, tem 


Klasa VIII. 
Wynik z egzaminu dojrzałości , odbytego przy końcu PRZEGLĄD POLITYCZNY pa 
roku szkolnego. Do egzaminu dojrzałości zgłosiło się a — 
uczniów publicznych .19, externistów 3, 
Swiadectwo dojrzałości z odznaczeniem otrzymali: De wrze, 
Aronsohn Samuel, Deiches Israel, Eichhorn Ferdynand 
Parvi Ludwik, Waszkowski Jan. '| Berno 8 lipca. Zmowa trwa ciągle, dotych- 
Świadectwo dojrzałości otrzymali: a aN prawie hanne = |. Burmistrz 
r |. 
RE Ze Zyrat, Konar. Jóa "Tryest 7 los "Zawiiąła ta die Doida 
Nowicki Józef a Kurek Michał, Łoś Wincenty, | „skądra augielska morza Śródziemnego, skłądająca 
ieaiaia ewski Feliks, Zieleniewski Edmund. | sie z okrętu wice-admirała Drummonda „Herku- 
wia pie gc a; poprawić egzamin z jednego przed- | Jog“, okrętu „Devastation“, korwet pancernych 
esej kr TE + pigciom (4em publicznym 1mu ex-| Pallaa“ j Rapid“. Eskadra palutowała 21. strza- 
aer pozwolono składać powtórnie cały egzamin doj- łami działowemi flagg sustryacką, która na nie 
WA Śl ai roku; dwom externistom po z zamku odpowiedziała. i j 
„zadań Berlin 7 lipos. Provinzial Oorrespondenz po- 
Gospodars ZZ twierdza, że podczas pobyin osobi 2 Badon w 
końcu września, przyjdzie do skutku dawno ocze- 
an, przemysł I handel. kiwana wizyta króla Wiktora Emanuela. Cesarz 
Wiadomości sankcyonował 29go czerwca trzy wielkie ustawy 
z biura Izby SA adminiatracyjne. Dziennik ten uważa zjazd nastop- 
ny 08 args 0wo-przemysłowo krakowskiej  |ców tronu rosyjskiego, niemieckiego i włoskiego na 
gu zbożowym na Baranie i Kleparzn pogrzebie cesarza Ferdynanda, za nojświeższą ©- 
dnia 8 i 9go lipca. 
Jak ostatni tak i wczorajszy targ na Baranie był 


Kursa. Wiedeń 9 lipca, godz. 2 m. 16 
po poł. Renta papierowa 70 95 — Renta srebrna 
73'—. —- Losy z r. 1860 11270. — Akcye Banku 
Narod. 939—' Akcye kredytowe 219-90. — Londyn © 
111:25. — Srebro 10040. — Napoleóny 887% 


— —— — | 21 .— 


Ruble 152:—. ` 
Usposobienie giełdy : słabsze. 


znakę ścisłego, a pełnego znaczenia związku naj- 
potężniejszych państw kontynentu. 


Y 


Kolet cesarz. Elżbiety 5°/, sa 
5 ałr. 


Wars papierów | pieniędny. 
Miraków 9 lipca. ta 
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r Za zajęcie się pogrzebem, niemniej za 
okazane mi współczucie przy śmierci ś. p. 
męża mójego W. Świeżyńskiego, sekretarza 
Rady powiatowej w Myślenicach skłądam 
niniejszem Wmu Panu Dr. Markowi, bur- 
mistrzówi miasta, Dr. Fritzowi, lekarzowi, 
Wielebnemu Diichowieństwu, w szczególno- 
ności WKs. Solakowi za oddaną ostatnią 
posługę. zmarłemu i mowę miabą na cmen- 
tarzu, niemniej całemu Szanownemu oby- 
watelstwu z miasta i okolicy składam ni- 
niejszem najserdeczniejsze podziękowanie. 
Eleonora Świeżyńska, 


(1767) z pozostałą rodziną. 


Podziękowanie. 
Podpisany czuje się zobowiązanym zło- 
żyć podziękowanie p. Feldmanowi, inspe- 
ktorowi tutejszej policyi i panu Rudolfowi 
Kondtowi komendantowi posterunku ż n- 
darmsryi w Krzeszowicach za szybkie i e- 
nergiczne postępowanie ich w wyśledzeniu 
1 przearesztowaniu Wojciecha Nowaka z 
Paczoltowic, który na sfałszowaną książe - 
czkę kasy oszczędności wyłudził mi kwotę 
300 złr. za pomocą zaś powyżej wymienio- 
nych Panów takową odebrałem. ` (1768) 
Juda Birnbaum. 


Uczeń medycyny 
ży rzez dłuższy nieco przeciąg czasu zająć po- 
sady Ranei domowego e przygotowania złoci 
o gimnazyum w Uralic ub ; rao: je 
skim. — Bliższa wiadomość w- Krakowie Podwale, 
Nr. 22, w kancelaryi p. Stehlika. (1713-1-3) 


W domu pod L. 63, 


na rógu ülicy Karmelickiej i 
Batorego są pokoje kawalerskie 
każdego czasu, oraz dwa mie- 
szkania większe od Sgo Mi- 
chała do najęcia. (1761-1-3) 


Konkurs. 
Nr. 244. | (1735-1-3) 


Na mócy orzeczenia Wysokićj c. k. 
Rady szkolnćj krajowój z dnia 11 Czer- 
wca b. r. do L. 3572 rozpisuje się ni- 
niejszem konkurs na następujące posady 
przy szkołach etatowych w Krakowie: 

L Przy szkole S-klasowej 

żeńskićj: a) na posady trzech 
nauczycielek dla niższych klas tój 
szkoły z płacą etatową 700 złr.— 
i na dwie posady młodszych nau- 
czycielek z płacą etatową 420 złr. 
IL Przy każdój z pięciu szkół ludo- 
wych pospolitych, a, mianowicie: 
a) w E. szkole przy ulicy 
W.isinćj, b) w EL us. Rar. 
bary, c) w ILI. przy ul. 
Gołębićj, d) w EV. w pa- 
łacu pskyuetm —ie)w 
WIII. na Kazimierzu: 
na posady czterech nauczycieli rze- 

< czywistych z płacą etatową 700 

złr. w. a., prócz tego nauczyciele 
'kierujący” przy każdćj z tych szkół 
mają pobierać dodatek za kiero- 
wnictwo w kwocie 100 złr. w. a. 

i mieć wolne. pomieszkanie w za- 
kłądzie. _, Eog ać 
szkołach 3-klaso- 
wych'u 8. Filoryana na 
Kieparzu i it 8. Szcze- 
pana na Piasku: na po- 
sady trzech nauczycieli rzeezywi- 


Mm. 


stych z płacą etatową 700 złr., | ahe 


oprócz tego nauczyciele kierujący 
mają pobierać dodatek za kiero- 
wnictwo w kwocie 100 złr. w. a. 
i mieć wolne pomieszkanie w za- 


IV. Przy szkole ludowej 

żenskićj na KKazimie- 

, PZU: na posady czterech nau- 

czycielek starszych z płacą etato- 

wą 700 złr. i trzech nauczycielek 

młodsżych z płacą etatową 420 

- złr., prócz tego rańczycielka kie- 

rująca ma pobierać. za kierowni- 

ctwo dodatek w kwocie 100 złr. 

i mieć wolne pomieszkanie w za- 
kładzie. = b 

Do wszystkich tych posad przyłą- 

tzone są w myśl ustawy z d. 2-Maja 

1873 r. art 12 dódatki pięcioletnie. 

Prawo prezentowania na wszystkie 

te posady służy” Rądzie kr. gł. miasta 

Krakowa, przeto podania zaopatrzone 

w dowódy zdolnienia nauczycielskiego 

i dotychcząsowćj służby, mają być wy- 

l dagie Ś a, za pośre- 


Kraków, d. 29 Czerwca 1875. 
m: | 0 | 8," | NY Si 


Andrij Joeovi S 


Czionkami Drukarni Leona Paszkowskiego. 


CZAS z Soboty 10 Lipca 1875.. 


AEAT 
Rodzice iz poeci sm soo w 


prócz ukończonej 4tej przynajmniej klas normalnej 

12 do 14 lat wieku — mogą się poimformować xu 

J. Gawełkiewicza w Krakowie przy ulicy 

Długiej Nr. 2. SEERIA 19 pierwszeństwo. 
(1732-1- 


Do sprzedania 


ogród przy ulicy Warszawskiej obok 
magazynów Banku Galicyjskiego prze- 
strzeni 800 blizko sążni kwadr., z fron- 
tem od ulicy 25 sążni długim. — Wia- 
domość w Krakowie w handlu Wgo Jó- 
zefa Riedla w Rynku. (1728-1-4) 


Ochrona prawna nad lasami. 


Zbiór Ustaw i Rozporządzeń 


tyczących się i 
ochrony lasów i polowania; 
z dodatkiem 
INSTRUKCYI DLA ZAPRZYSIĘŻONEJ STRAŻY LASOWEJ 
ułożone przez H. Strzeleckiego dyrektora szkoły leśniczćj i Dra 
E. Tilla. 
Dzieło powyższe wydane nakładem Księgarni Giubrymowicza 
i Schmidta we Lwowie, plac Ś. Ducha L. 10. 
Kosztuje 1 złr. 20 cent. 
Nakładem księgarni wyszło również: 


Strzelecki H. Las w stanie natury . 1 złr. 80 cent. 
F zk Cięcie lasu . . . . . e doży. SPO 
aginę a su a Tyniecki W. Zgnilizna kartofli . . . . . . TIAE 0 A 
Wędrychowski Æ. Teorya rachunkowości wiejskićj. — „ 90 , 
z Nowej Ziemi, średniej wielkości, 5-mie- 
sięczna, czarnej maści, z białemi łapkami, 
białą gwiazdką na piersiach, z długim ogo- TSE AT A 


nem i uszami 4 b. m. w środku miasta. 

Kto znajdzie tę sukę i adda ją do pa= 
dacu hr. Nioszyńskiego. otrzy- 
ma tamże dobrą nagrodę. (1772-1-3) 


Dr. Jozef ietinger 
obrońca w sprawach karnych, 
mieszka 
w Krakowie przy ulicy Sławkowskićj pod Nr. 271 


(w domu, gdzie miodosytnia K, Robackiego). 
(1771-1-3) 


wieżośó, piękność 1 młodość 


nadaje twarzy, i powłoce ciała 


CREME-ORIZA 


de NINON de LENCLOS | 
L. LEGRĄNE, dostawcy perfum wielu 


Larząd dóbr hrabstwa Tenczyńskiego w Krzeszowicach 


wyrabia na cegielniach swoich premiowaną w roku 1874 na Wystawie 
Warszawskiój 


cegłę ogniotrwałą 


z glinki Mirowskićj, która wobec fachowej, wyłącznie w tym celu z dwudziestu 

kilku członków zebranćj komisy, przez magistra chemii pana Milicera w 

Warszawie poddana pod próby ognia da najwyższćj ciepłoty podniesionego —- 

Dzierżawa. utrzymała nad tego rodzaju cegłą wyrobów angielskich i belgijskich stanowcze 

Wieś Gorzyce przy gościńcu mię- | pierwszeństwo, jak o tem wszystkie dzienniki Warszawskie i „Ozas“ z dnia 
dzy JASŁEM i ŹMIGRODEM położona, w 24 Lutego r. b. Nr. 44 w szpaltach swoich ogłosiły. 


bardzo dobrój glebie, 232 morg. örn. i 32 Cegła ta oraz glinka ogniotrwała sprzedaje się po cenach z dniem iym 


. łąki — jest na dłuż d 1 3 ; ĘĄ : : 
Ma 1876 | do dydkiertowiewia. Be: Lipca 1875 r. zniżonych w dworca kolei północnój w Krzeszowicach : 


sza wiadomość w miejscu. (1694-3-3)| Za 1000 sztuk w rozmiarach 302 m.m. 150:m.m. 65 m.m.-= wadze 5 klgr. złr. 82— 
= 3 


Panujących Dworów, 
207, ulica St. Honord w Paryżu, 
i w głównych EO Perfum we Fran- 
cji i zagranicą. rakowie « p. Jó- 
sefa Trauczyńskiego i w aptece W. Redyka ; 
we Lwowie u pp. Mikolascha i Strzy- 


| śowakiego, (1646-1-) 


» ” n » 228 ” 113 U 58 » pare ” » ” 62 mA 

Za beczkę glinki wagi 200 klgr. Nr. O w stanie kopalnym wóbŚr50 

U n » n n ” Nr. I ” ” M 4:50 

Tylko Zd AT Ą ( | W d Ej s Ą p 44 ” Nr. I ” » r a " 3:50 
oda: =! q|zmełtą zaś o 50 centów na beczce drożéj. 


otrzymać można cały garnitur przyborów sto- 
łowych, przydatnych dla każdego gospodar- 
stwa domowego, ale tylko o ile zapas starczy, 


(1734-1-3) Zarząd dóbr hrabstwa Tenczyńskiego. 


potrzebne |3 talerze metalówe ni-| potrzebne 
gdy nie czerniejące. 
kosztują |6 widelców stołowych.| kosztują 
6 noży stołowych. 
razem || obcążki do cukru. | 792em 
tylko |2 metalowe lichtarze. tylko 
L piękna chochelkani- 


zł. 450] gdy nie czerniejąca. |7ł,4'50 


HOGG, RUE DE CASTIGLIONE, Paryż- JEDYNY PREPARATOR. 


PIGUŁKI PEPSINY HOGGA 


w.a. |l piękna chochla ni-| wy, a. Z TAs 
gdy nie czerniejąca. Preparatowi temu nadano specyalnie kształt pigułek = zabezpieczenia go od Toyva powiannn zacho- 
wano tym sposobem wszelkie własności temu nader pożądanemu lekarstwu i uczyniono skuteczność jego ni - 
Razem 47 sztuk. Cena stem zd — Pigulki Hogga przygotowują się w trojaki sposób‘: Jeg 


mir. 50 c. 


4 
-Metellwaaren-Ausgverkauf 
„ w Wiedniu, Adlergasse 12. 


(1028-4-4) 


10 PIGUŁKI HOGGA z CZYSTEJ PEPSINY 
i inaym przypadłościom. specyalnym żołądka. 5 
'2* PIGUŁKI HOGGA z PEPSINY w połączeniu z źelazem odkwaszonem przez wodoród przeciw sła- $ 
bościom żołądka powikłanym niedokrwistością, niemocą Ogólną, etc., bardzo są wzmacniające, 
30 PIGUŁKI HOGGA z PEPSINY w połączeniu z lodanem żelaza niepodlegającym rożkładowi, przeciw 
słabościom skrofulicznym, lymfatycznym, sifilitycznym i piersiowymi. 
t PEPSINA przez połączenie z żelazem i iodanem żelaza łagodzi własności drażniące jakie iodan i żelazo wy- 
wierają ną żołądek osób nerwowych i drażliwych, à 
Pigulki Hogga sprzedają się jedynie we flakonach trójgraniastych i znajdują się w głównych aptekach, 


Dostać można w Krakowie w aptekach pp. J. Trauczyńskiego i W. Redyka, (888-11-) 


przeciwko upośledzonemu trawieniu, goryczy, wymiotom 


Prawdziwe 


Pigułki Morisona. 


Pa ARTHAUD MOULIN. 
e ze środków czyszczących i przeczyszcza || 
j Eos wę wszelkich słąbościach złego przy- | 
miotu, nadto w zołząch, liszajach, wyrzutach skór- 
aych i zepancią krwi. (1665-56 -; 
główny w Paryżu u p. Arthaud Monlit 
aptekarza, 30, ulica Lonis le Grand, — w Krakc= 
w aptece p. Tranczyńskiego pod Koroną w Ryn- 
tu głównym i w aptece W. Redyka. 


l 


OGLOSZENIE. 
Louis Modern z. Wiednia 


(ma zaszczyt zawiadomić Wysoką Szlachtę i Szanowną Publi- 

czność, że przybył do Krakowa ze znacznym składem : 

pięknej bielizny męzkiej i damskiej i mieszka w hotelu 
Drezdeńskim na I piętrze. 

Mój od lat 15 w Wiedniu istniejący handel bieli- 
zmy i konfekkcyj, znany jest powszechnie z naj- 
ściślejszej rzetelności. Wszystkie towory wy- 
robione są z najlepszyeh materyj, wykonaniu 
szycia. i haftowań poświęcono największą 
staranność, a co się tyczy smaku kroju, mam jak 
4 wiadomo zawsze rajświeższe i bardzo gustowne mody. 

\ \ Ponieważ zależy mi na tem, aby w Galicyi uzyskać 
zad sy sobie znaczną ilość kupujących, przeto 'staraniem 


Gdzie wygrywa się każdy raż? 
U firmy Mindus $ Marienthal wraz! 
Znów odbędzie się 44 i 15 Lipea b. r. 
ciągnienie (2) wielkiego przez państwo po- 
ręczonego losowania pieniężnego i które w 
swój całości (7 oddziałów) zawiera główne 
wygrane w danym razie 


375,000 marekn. 


szczegółowo zaś 250,000; 125,000; 
80,000; 60,000; 50,000; 40,000; 
36,000; F po 30,000, 24,000; 2 po 
20,000, 18,000; 8 po 15,000; 9 po_ 
12,000; 42 po 10,000 itd. a samych 


412 po 1,200 marëk n. 


Do tego II. oddziału rozsyłamy punktualnie 
1, losy pryginąlne po 6-50 złr. 
b 2 n xo 5 3.35 " 
A "” "” " 1:68 n 
za zaliczką, przekazem pocztowym, lub na- 
desłaniem gotówki, a po uskutecznionem cią- 
p gnieniu bez, wezwania, wygrane pieniądze i 
h | wykazy wygranych. 

Zarazem zwracamy uwagęna 

wielkie w d usi 133 Lipea roz- 

5 zympjące się przez książęcy 

rumsz yy cji rzaę poręczone lo- 
gow p 


wojem będzie, aby taniemi cenami i rzetel- 
rg obsługą każdego zadowolnić. Dlatego zwracam 
Ù. uwagę na następujący ćennik. 


(1150-12-) 


ajlepsze białe angiel. płócienne chustki do nosa 1/, tuz. po złr. 2, 250,8. 8.50), 
ajlepsze francuzkie płócienne chustki do nosa z kolorowym brzegiem J, taz. po zir. 
3.50, 550, 550 do 6.50. 


i amarem ama 
Najlepsze szwajcarskie batystowe chustki Z gustownemi ręką bałtowanemi początkowemi 
E 5, 


örari od A do Z. sztuka po 1.50 do 1.7: 
s DEF” Szczególniejszej doniosłości dla dam 
i 


są moję krojem i gustownością w Wiedniu słynnie znane kolorowe szlafroki 
z najlepszego perkalu francuzkiego dającego się dobrze prać 
z fałdem a la Watteu po złr. 4.80, 5.50, 6 do 6.50. > najlepszego prawdziw. kolorowego 

tonu z fałdem a la Wattea i licznemi wolantami fałdzistemi po złr. 8, 10, 12 do 15. 


igżnó, które także [Następnie posiadam -wielki skład angielskich adamaszko- 
„znaczne mā wyse ECA jwych przyborów stołowych, adamaszkowych obru- 


mns 02881). 
„eate losy orygin; po złr, 7:50 


4:35 
, a n lè » è 2:18 
e i pr 
_ze zh a; u? 
zerki woz 


jsów do kawy i serwetek wetowych, angielskich rę= 
jezników do wcierania, haftowanych płaszczy kapie- 
lowych, najlepszych franc zkich i angielskich poń- 
jezóch damskich. | 
Ponieważ nie zdarzy się tak szybko dobra sposobność do zakupienia 
|dobrej pięknie uszytej bielizny, przeto| upraszam na to zwrócić uwagę. 
| Listowne zamówiecia wykonane będą punktualnie i szybko za zali- 
jczką pocztową, a nieodpowiednie rzecży wymienione. 


ru ej poto- 
Tkon A e 
dy © cz 
wypłaciiiśmy 
szą wygranę 
| (1643-4-5) 


arienthal 


Hamburg a. 


12 łyżek stołowych ni- 
Całe gdy nie czerniejących. Całe Weila nowa żelazna młocar nia kier atowa 
te _|12 łyżeczek nigdy nie te ma dwa konie. 
porze: czyl Niepozostawia, tak jak obecnie jest, nie do życzenia; | cała jest zrobiona z kutego żelaza, ma 
NNAUI 1 wielka okrągła taca Asztuk mosiężne łożyska do przestawienią, tarcze parowe z kutego żelaza niedające się złamać, nowego do- | 3 
do kawy lub herbaty skonale zrobionego przetrząsacza słomy z mocnem hartowaniem i prowadzeniem, a kosztuje trochę 
e pk awos j wiọcéj niż dawne drewniane. — Bliższych objaśnień udziela na listowne zapytania (924-3 -9).| | 
użytku |? sitko do herbaty ni. użytku Moritz Weil jun. | w Prankfuroie n. M., gegoniiber der lardw. Halle. 
y gdy nie czerniejące. Fabryka machin / w Wiedniu, Franzensbriickenstrasse 13. 


) | jaknajtanićj. 


KONKURS 


Rada powiatowa Myślenicka rozpi- 
suje konkurs na posadę sekreta- 
rza z roczną płacą złr. 800 w. a. 

Ubiegający się o tę posadę, ma swoje 
podanie wnieść najdalej do d. 20 
Lipca b. r. do kancelaryi Rady 
powiatowój. (1639-3-3) 

Myślenice dnia 1 Lipca 1875 r. 

Prezes: Bzowski. 


Mieszkanie letnie 
pod kopcem Kościuszki, w piękno:u poło- 
żeniu, na Lipiec i Sierpień do wynajęcia. 
Wiadomość u stróża w domu pod L. 485 
plac Dominikański. (1766-2-2) 


Już nie trzeba froterów !! 
f Główny skład 


kauczukowój woskowój 


PASTY 


do zapuszczania posadzek 
Ww. Wischina 


poleca handel towarów korzennych i norym- 
berskich: pod firmą 


ANDRZEJ SCHULTZ 
w Krakowie. Rynek Nr. 26. 
Przesyłki zamiejscewe bezzwłocznie 
się uskuteczniają. (1764-2-) 


poszukuje cukiernia 
Jana Bauma- 
(1532 6-6) 


Praktykanta 


na w Bochni, 


Krynica. 


HOTEL SEIFERTA w bli- 
skości źródła i łazienek po- 
łożony, z całym komfortem 
urządzony ma sposób zagra- 
niczny, poleca się Osobom do 
Ińrynicy przybywającym. 
(1507-6-8) 


UCZEŃ 


z ukończonej VII klasy gimnazyalnej mogący wy- 
kazsć się jak najlepszem świadectwem szkolnem, 
poszukuje przez czas wakacyj lekcyj w Krakowie 
lub okolicy. — Bliższą wiadomość pod literą HE. X. 
poste restante Tarnów. (1711-2-2 


Dra OBŁABBKIE, ulica Vivienne, 36, w Paryżu. 
j Syrop ten leczy krosty, 
"Niszaje, wyrzuty ay- 
filityczne, czyści 


SYROP z CYTRYNIANU 
ZELAZA leczy omore» 
je, utraty nasienia 
l upławy białe. 
Dołączony jest prospekt w polskim języku, 

W Krakowie w aptece p. J. Trauczyńskiego i w 
aptece p. W. Redyka. 


Gromochrony. 


Częste zapalenią od piorunu w osta- 
tnich czasach w budynkach, które nie po- 
siadają gromochronu, powołują podpisa- 
nego do zwrócenia szczególnój uwagi na swe 
wypróbowane gromoohrony najnowszćj ko. - 
strukcyi i polecenia takowych, Kosztorysy 
najchętnićj się udziela, a ceny policza się 
iznacy Wagl'icht 

skład gromochronów w Wiednin, 
(1648 4-12) Stadt, Fleischmarkt 1. 


Adwokat Dr. Mochnacki 


przenosi z dniem ? lipca 1875 r. 
kancelaryą swą do domu pana 
Feika, przy ulicy Floryańskiej, 
Nr. 330, I. piętro. 


jodłowych i dębowych. 


PRZEWODNIK 


do Tatr i Piemin- 


przez Dra Eugeniusza Janotę 
Cena 1 złr. 25 e. 

Nabyć można w każdćj księgarni, jakoteż u wy- 
dawcy Juliusza Wildta w Krakowie, 
który zamówienia za zaliczką przesyłą franco. 

(1722-2-4) 


Nakładem księgarni 
Karola Malika w Cieszynie 


wyszedł kompletnie Andrzeja Haidingera 


Adwokat domowy 


(1427-10-) czyli: 
każdemu przystępne objaśnienie w jaki 
sposób każdy przy aktach praw- 
nych wszelkiego rodzaju sąm 
się zastępować i potrzebne 
pisma jakoto: podania, proś- 
by, rekursa itd. itd. bez pomocy 
adwokata z zupełnym skutkiem 
prawityma sporządzać może. Na pod- 
stawie majnowszych ustaw z u- 
wzglądnieniem ustaw 'sądowych obecnie 
we Węgrzech obowiązujących przeszło 
406 przykładami objaśniony. 
Cena egzemplarza broszurowanego (w 12 

(zeszytach AT złr. 7:20 
Cena egzemplarza oprawnego w peikar 


rek złr. 
m 
Obwieszczenie. 
Nr. 947. — (1705-3-3) 


Celem wydzierżawienia prawa propinacyi 
wódki i piwa w mieście Sanoku i wsi Po- 
sadzie Olchowskiój na czas od i Sty- 
cznia 1876 r. do końca Gru- 
dnia £878 r., rozpisuje się licytacyę 
w trzech terminach, a to: 45 Lipca, 
% Sierpnia i 19 Sierpnia 1875, 
każą razą o 10 godzinie przedpołudniem. 

Cenę wywołania ustanowiono za propina- 
cyę Sarocką na 12.161 złr., zaś za propi- 
nacyę w Posadzie Olchowskićj na 4,000 złr. 

Warunki licytacyjne mogą być w Magi- 
stracie przejrzane. 

Sanok dnia 30 Czerwca 1875 r. 


WĘGLE 


pruskie w całych i pół wagonach dostar- 
czają na zamówienia po najtańszych cenach 
ód urnatowski Co. 
Kantor wymiany, w. Rynku pod Nr. 11. 
(1696-2-10) 


Do głównego składu 
nadszedł świeży transport prawdziwego 
angielskiego 


CEMENTU PORTLAND 


i sprzedaje takowy po cenie fabryėznéj. 


HE. Fritsch, 


(1629-3-) w Krakowie mały Rynek. 


Uzdolniony w kroju 


krawiecdamski 


znajdzie stałe i korzystne za- 
trudnienie. 
Wiadomość w Magazynie Hien= 


ryka Schwarza w Krakowie 


przy ulicy Grodzkićj w domu własnym, 
(1730-2-6) 


Ważne dla właścicieli tartaków. 
i handli drzewa! 


Zamożny kupiec w Dortmund poszu- 
kuje tanich zródeł dla zakupna desek 
(1079-2-2) 
Oferty uprasza adresować A. Z. 


(1708-3-5) | poste restante Dortmund, 


ślnie sprowadzonćj maszyny, 


(1562-4 6) 


Maszyna do tarcia bulek! 
Ważne dla gospodyń i restauratorów! 


IBułek z wiedeńskiego pieczywa, tartych zapomocą umy- 
dostać można o każdéj porze w niżój pod- 
pisanćj piekarni po cenie: i litr 16 c, pół litrą 8 c., ćwierć litra 4 e. 


Piekarnia Rartla, 
ra rogu ulicy Szewskićj przy Plantacyach. 


REGESTRA GOSPODARCZE 


s układu 
Wiktora śżylickiego. 
których wydawnictwo miałem zaszczyt zapowiedzieć niedawno osobnemi prospektami; 


są już w handlu podpisanego do nabycia. 


(1627-3-) 


w Krak 


M. Dworski, 
owie, w Rynku głównym pod L. 14. 


Wagi mostowe, 


Odpowiedzialny 


„, lansowe-t- szałkowe—— 
ciężarki metryczne, miary długości, 
s do płynów i rzeczy sypkich 

f dostarczają punktualnie i za poręczeniem 
©. Schember % Söhne, 

W Wiedniu, II., Untere Weissgiirberstrasge 8i110—w Bu 
grosse Nusbaumgas. 7. — 


Rządca Drukarni Józef Łakociński. | 


dziesiętne, ba- 


e zeie, 
Nowe ilustrowana cenniki franco. (1907-21-26) 


